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Słowo rektora


Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Życie jest bardzo dynamiczne. Również na naszej uczelni dużo się dzieje. Chciałbym się odnieść przede wszystkim do dwóch wydarzeń z ostatnich dni. W uroczystości nadania tytułu doctora honoris causa profesorowi Henrykowi Góreckiemu wzięło udział ponad 220 osób z całej Polski, w tym prominentni przedstawiciele świata nauki i innych uczelni, nie tylko technicznych. Goście podkreślali, że ceremonia nadania tej wyjątkowej godności dobrze spełniła swą funkcję promowania nauki i dobrego imienia Politechniki Krakowskiej.

Drugie wydarzenie, na które chciałbym zwrócić uwagę — to otwarte posiedzenie Senatu. Przedstawiłem na nim — zresztą bardzo skrótowo — stan realizacji „Strategii rozwoju Politechniki Krakowskiej". „Strategię (...)” w takim wymiarze przygotowano i uchwalono na naszej uczelni po raz pierwszy i po raz pierwszy także zostało przedstawione obszerne sprawozdanie z jej realizacji. Przypomnę, że obejmuje ona jeden cel nadrzędny, pięć celów głównych, dwadzieścia jeden celów szczegółowych i dziewięćdziesiąt pięć działań. Z natury rzeczy na otwartym posiedzeniu Senatu zostały podane tylko najważniejsze informacje. Na wiosnę rozpocznie się cykl artykułów w „Naszej Politechnice”, przedstawiających szerzej wybrane elementy jej realizacji.

Otwarte zebranie dla wszystkich pracowników Politechniki Krakowskiej planuję zorganizować w styczniu. W jego trakcie przedstawię najważniejsze zagadnienia związane z bieżącą działalnością uczelni. Już teraz serdecznie zapraszam do udziału w tym spotkaniu. Liczę na dużą frekwencję i ożywioną dyskusję, której wyniki




z pewnością przyczynią się do jeszcze lepszego funkcjonowania naszej uczelni.

Na zebraniu tym przedstawię także wyniki prac władz rektorskich i dziekańskich, zapoczątkowanych podczas okresowego (trzeciego już) zebrania tego gremium w dniu 5 listopada i kontynuowanych na posiedzeniu 6 grudnia. Prace te są związane z koniecznością rozwoju Politechniki Krakowskiej w zakresie badań naukowych, co będzie wymagać większej aktywności kadry naukowej.

Tworzenie radia internetowego jest na finiszu. Powołaliśmy Radę Programową i Zespół Redakcyjny. Mamy już zamówiony sprzęt. Radio powstaje poprzez rozszerzenie działalności Studenckiego Centrum Radiowego „Nowinki”. Jego działalność będzie się opierać na dalszej pracy wszystkich, którzy dotąd byli z nim związani. Unowocześnimy jednak formę i narzędzia pracy, zwiększymy jego zasięg i poszerzymy możliwości odbioru. Obszerniejsze informacje na ten temat przekażę w następnym miesiącu.

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia, tak ważne dla naszej tożsamości narodowej i państwowej. Życzenia z tej okazji znajdą Państwo na sąsiedniej stronie. Tu chciałbym przywołać fragment kolędy „Bóg się rodzi”: „Podnieś rączkę, Boże Dziecię, /Błogosław Ojczyznę miłą! / W dobrych radach, w dobrym bycie / Wspieraj jej siłę swą siłą”— dedykując te słowa także naszej uczelni, wszystkim Pracownikom, Studentom, Przyjaciołom i Sympatykom Politechniki Krakowskiej oraz ich rodzinom.

Kazimierz Furtak



Z olęazji śuńąt (Bożeno 9(ąrodzmia

życzę Taństzuu — Tracozunif^om, Studentom^ AbsoCwentom, Trzyjaciobom naszej uczeini oraz Państwa ^dżinom, żeby podczas śuńątecznycft spotlęań nie zabrano radości, życzbiwości, mibości i rodzinnej atmosfery. Życzę również, aby przez caby nadchodzący rofj dopisywabo (Państwu zdrozuie, towarzyszyby spob^j i optymizm; aby byb to ro^śmiabych pbanów, twórczych pomysbów i zuiebu sulćcesów, zarózono zawodozuych, ja^i osobistych — żeby 2011 bybpomyśbnym robrem.

Kazimierz bFurtab^ ^clętor
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Żeby zbudować dom, drogę lub most niezbędna jest odpowiednia wiedza specjalistyczna. Myli się jednak ten, kto sądzi, że relacje między CZŁOWIEKIEM i TECHNIKĄ sprowadzają się do iluś wzorów, wykresów i technologii. Są to relacje o wiele bardziej złożone, wielopłaszczyznowe, niosące ze sobą daleko idące konsekwencje. W dzisiejszym świecie mogą one nawet określać miejsce kraju w cywilizowanym świecie. Przekonuje o tym zamieszczony poniżej szkic, którego autorem jest filozof— Eugeniusz Szumakowicz.
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(UMOTECHNIKA I CZŁOWIEK



Aksjologiczne dylematy realnego budowania

Politechnika Krakowska zaczęła się od budownictwa. Ponad 60 lat temu przedwojenny wykładowca inżynierii budowlanej na Akademii Górniczej w Krakowie, Izydor Stella-Sawicki, doprowadził do powstania odrębnej uczelni akademickiej o profilu konstruktorskim. Organizacyjnym i programowym punktem krystalizacji nowej uczelni stało się budownictwo — w różnych odmianach, aspektach i dopełnieniach. Odmiany to przede wszystkim podział na budownictwo lądowe i wodne. Aspektem „koronującym” stała się, oczywiście, architektura, projektująca funkcję budowli, zaś „dopełnienie” — to komunikacja, pojazdy, maszyny robocze czy ogólniej — mechanika techniczna.

Warto wspomnieć, iż w 1781 r. w ramach przeprowadzanej z inicjatywy Komisji Edukacji Narodowej i pod kierownictwem Hugona Kołłątaja reformy Szkoły Głównej Koronnej (obecnie UJ), powstała pierwsza w Polsce Katedra Mechaniki Praktycznej, obejmująca budownictwo, architekturę, hydraulikę itp. Jej kierownikiem został Feliks Radwański, profesor i późniejszy senator — człowiek, który uratował Bramę Floriańską przed wyburzeniem. Zatem „zarodek” krakowskiej politechniki został poczęty 229 lat temu (w przyszłym roku 230-lecie!) i to w łonie par excellence uniwersyteckim.

Wracając do współczesności, wypada wspomnieć o wybudowaniu gmachu przy ulicy Szlak, gdzie mieści się Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej. Ten dość okazały budynek wraz z dużo niższymi pawilonami L-1 i „Houston” składa się na część nie należącą do „pokoszarowej” spuścizny Politechniki Krakowskiej w tym rejonie. Słowem, tak się przedstawia „budowlany” (zarówno teoretyczny, jak i praktyczo-realizacyjny) aspekt naszej Alma Mater, jeśli pominąć (co nie znaczy lekceważyć!) rozległy kampus czyżyński (Wydział Mechaniczny), tudzież Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków PK przy zabytkowej ulicy Kanoniczej oraz gmach dawnej Podchorążówki.

„Budownictwo”: na plan dalszy

Dziś nie ma już słowa „budownictwo" w nazwie żadnego z politechnicznych wydziałów. Występuje ono jeszcze w nazwach zakładów, katedr czy instytutów. Słowa kreują otaczającą nas rzeczywistość publiczną, zatem można mówić o istotnej zmianie nastawienia, sposobu myślenia czy wartościowania. To tłumaczy użycie terminu „aksjologiczne” w tytule niniejszych rozważań. Aksjologia jest działem filozofii, zajmującym się właśnie wartościowaniem, jest to teoria wartości. Stosując tę perspektywę poznawczą do naszego uczelnianego podwórka, możemy stwierdzić pewną zmianę hierarchii wartości, implikowaną przez przesunięcie „budownictwa” na dalszy plan. Naturalne jest dociekanie źródeł i przyczyn tej zmiany, która nosi wszelkie znamiona deprecjacji. Zauważmy od razu, deprecjacji niezasłużonej, bowiem BUDOWNICTWO — węziej czy szerzej pojęte — jest niezmiennie wyznacznikiem postępu cywilizacyjnego.
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Społeczeństwa i państwa, które potrafią sprawnie budować obiekty użyteczne, są w czołówce świata cywilizacji i kultury. Te zaś, które nie potrafią, są prowincją albo szarą strefą świata. Szkolne usprawiedliwienia nie na wiele się zdadzą. Tymczasem nie da się ukryć, że w Polsce buduje się z trudem. Ten smutny fakt ogólny, za którym stoi masa faktów szczegółowych, konkretnych, świadczy o indolencji budowlanej, konstruktorskiej, wytwórczej czy jeszcze innej. W tej sytuacji i w takim stanie rzeczy nasuwa się przypuszczenie, iż skłonność do eliminowania konkretnej terminologii i nazewnictwa na rzecz określeń gładkich, ogólnych i niekryterialnych jest swoistym lingwistycznym chowaniem głowy w piasek.

Psychologiczny mechanizm jest prosty: jest źle, więc mówmy o czymś innym, łatwiejszym, mniej kłopotliwym, sympatyczniejszym. Przy takiej „strategii” można się jednak pewnego dnia obudzić z przysłowiową ręką w nocniku. W przekładzie na język dosłowny: staniemy się krajem podwykonawców i taniej siły roboczej oraz.....przemysłu” restauracyjno-hotelar-skiego, tak jak przed wojną byliśmy krajem czy społeczeństwem rolniczym. Oczywiście, restauracje, hotele, nie mówiąc o rolnictwie, są bardzo ważne. Ważne są także taksówki. Sam jestem pełen podziwu dla taksówkarzy, którzy w mig orientują się, gdzie i jak dowieźć pasażera. Kiedy jednak spotkałem taksówkarza, który okazał się byłym pracownikiem naukowo--dydaktycznym Politechniki Krakowskiej, to doznałem aksjologicznego zamętu.

Ten drobny, acz znaczący fakt, może się kojarzyć, prawem kontrastu, z faktem innym, z przeciwnego bieguna. Otóż każdy, kto zwiedza wnikliwie krakowskie Muzeum Inżynierii Miejskiej, dotrze, po obejrzeniu sal z dawnymi tramwajami, do stanowiska, gdzie prezentowany jest model samochodu osobowego „Beskid 106”, skonstruowany w latach 80. w FSO w Bielsku-Białej. Obok bardzo obiecująco wyglądającego auta umieszczono jego historię opisaną w miesięczniku „Motor”, i być może jeszcze innych. Nie mam kompetencji, żeby ocenić pojazd od strony parametrów technicznych. Jednak ogólna logika tej sytuacji jest jednoznaczna: jeśli chce się coś znaczyć w świecie, to trzeba podejmować takie konstruktorskie próby, których celem jest samodzielny sukces na rynku towarów danego typu. W tym przypadku chodziło o samochód bardziej polski niż „polski" fiat. Ale to minęło. Już nie będzie naprawdę polskiego sukcesu w przemyśle samochodowym. Chwilowa szansa została „przespana”. Przez kogo? Odpowiedź jest jednoznaczna: przez kierownictwo polskiej polityki w ogóle, a polityki gospodarczej w szczególności (oba typy polityki należy ujmować integralnie, organicznie!). Tymczasem polskiego

Fot.: Jan Zych
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Społeczeństwa i państwa, które potrafią sprawnie budować obiekty użyteczne, są w czołówce świata cywilizacji i kultury. Te zaś, które nie potrafią, są prowincją albo szarą strefą świata.

premiera tamtych lat oskarża się nie o to, co najistotniejsze z punktu widzenia interesu i sukcesu narodowego. Generalnie, zarówno wtedy, jak i dzisiaj, chodzi o polskie wyrafinowane produkty finalne. Czy są takie?

Upadek polskiej myśli technicznej?

Przeczytałem w czasopiśmie „Teberia” nadzwyczaj wnikliwą analizę socjologiczną, zredagowaną w formie rozmowy z socjologiem Jarosławem Urbańskim, pod prowokującym tytułem „Nauka techniczna upada”. Co ciekawe, na okładce wspomnianego czasopisma wyeksponowany jest tytuł innego artykułu: „Inżynier pilnie poszukiwany — gospodarce zaczyna brakować absolwentów uczelni technicznych”. Uderza jakaś fundamentalna sprzeczność obu tych ocen. Może jednak sprzeczności nie ma, jeśli dokładniej przyjrzeć się sprawie.

Zacytujmy socjologa: „(...) Przed kilku laty miałem okazję obserwować to zjawisko w pewnym zakładzie przemysłowym na Śląsku. Włoską linię technologiczną do produkcji dachówki uruchamiali w większości specjaliści z Włoch. Podobnie jest w wielu innych firmach zagranicznych, które w ostatnich latach ulokowały swoje montowanie w Polsce. To jest szeroko występujące zjawisko, o którym głośno się nie mówi. Zaryzykuję twierdzenie, że wraz ze spadkiem znaczenia polskiej myśli innowacyjnej i technicznej spadło zapotrzebowanie na polskich inżynierów. To zaś przekłada się na powolny upadek polskiej nauki technicznej, co wskazują niskie notowania w rankingach światowych” (por. „Teberia”, nr 10 (październik) 2009, s. 35).

Można to sformułować jeszcze inaczej: polską specjalnością staje się kształcenie inżynierów do... ról co najwyżej pomocniczych, podwykonawczych. Brzmi to boleśnie, degradująco, ale jest to sygnał do przemyśleń dla akademickich, politechnicznych nauczycieli tychże polskich inżynierów. Można jeszcze zadać pytanie o polską klasę przemysłową (inwestorów) — czy w ogóle istnieje? Chodzi naturalnie o „większy format”, nie zaś o drobne zakłady czy warsztaty. Z całym szacunkiem dla tych ostatnich, są one po ludzku bardzo użyteczne i potrzebne, ale to nie one stymulują rozwój cywilizacji naukowo-technolo-gicznej. Nie można zapomnieć: inżynier to przede wszystkim konstruktor i ocenia się go po produkcie finalnym! Tymczasem na politechnikach daje się zauważyć tendencje do rozmywania sensu ambitnego w założeniu słowa i tytułu „inżynier”. Jeśli to na takich ogólnikowych lub pomocniczych „inżynierów” jest zapotrzebowanie, to chyba chowamy głowę w piasek, czyli się oszukujemy, zaś z socjolingwistycznego punktu widzenia rodzi się przestroga: psując język (poprzez rozmywanie znaczeń), psujemy społeczeństwo!

Reformować znaczy budować

Nie można zapominać o różnicy między przemysłem a gospodarką. Wybujała skłonność do metaforyzowania generuje określenia typu „przemysł turystyczny”. Oczywiście, turystyka jest bardzo ważną, bo profitogenną gałęzią gospodarki, ale
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nie jest to żaden przemysł. Również wskaźnik „wzrost PKB” jest nader często, podejrzewam, powodem nadmiernej euforii. Rzecz jasna, jest dobrze, jeśli jest duży, ale nie wolno zapominać o jego jednostronności. Nie zawiera on żadnej informacji porównawczej (w stosunku do innych krajów) o repertuarze i jakości tego, co się produkuje. I tak Gwadelupa może mieć większy wzrost PKB niż Stany Zjednoczone. Ekonomiści, a za nimi politycy, dla powierzchownej wygody, zapatrzeni są w parametry i statystyki, natomiast stronią od rzetelnej analizy jakościowej.

Potrzebna jest jeszcze jakaś przemyślana filozofia gospodarowania. W przypadku Polski taka filozofia działania powinna być przemyślana szczególnie głęboko. Nie muszę chyba dodawać, jak podstawowa rola w „konstrukcji” takiej filozofii przypada akademickim środowiskom politechnicznym. Urzędnicy i politycy resortowi w tej roli wypadają, jak pokazuje historia, niezależnie od ustroju państwa, mało skutecznie. Zazwyczaj wymyślają wzniosłe w nazwie reformy, które kończą się „jak zwykle”.

Oczywiście, w biernym i zdezorientowanym społeczeństwie bardzo trudno jest zbudować coś naprawdę sensownego na wielką skalę, ale próbować trzeba. W przeciwnym razie pozostanie pogodzić się z faktem bycia społeczeństwem usługowo-handlowym. Nim się na taką opcję jako społeczeństwo, naród, państwo, kraj (w samym środku Europy!) zdecydujemy, sugerowałbym jednak nie tyle pozorowaną i powierzchowną, i nie tyle „sztandarowo-fanfarową” akcję, co próbę zasadniczej, esencjalnej odmiany biegu rzeczy w kraju, w którym żyjemy. Ani pewnej recepty, ani gwarancji „z góry”, rzecz jasna, być nie może. Jest jednak pewne dobre wskazanie: szukajmy właściwych rodzimych źródeł inspiracji!

Polską specjalnością staje się kształcenie inżynierów do... ról co najwyżej pomocniczych, podwykonawczych. Brzmi to boleśnie, degradujące, ale jest sygnałem do przemyśleń, miała powierzchnię 150 tys. kilometrów kwadratowych, zaś za tego drugiego aż milion.

Minister Kwiatkowski zbudował Gdynię (port i miasto) oraz Centralny Okręg Przemysłowy. Gdyby nie nieuzasadniona merytorycznie dymisja w 1930 r. (na jakże ważny okres 1930-1935), może zadbałby też o rozwój przemysłu zbrojeniowego i, w rezultacie, wrzesień 1939 r. wyglądałby inaczej. Po zakończeniu II wojny światowej Kwiatkowski, jako delegat ówczesnego rządu tymczasowego, z wielką determinacją przystąpił do odbudowy Gdańska, jednak jego działalność została przerwana w 1949 r. przez „nowy ład” społeczno-ideologiczny. Dla historyków pozostaje ciekawym, jak uważam, tematem: dlaczego ta indywidualność „nie pasowała”, a przynajmniej nie w pełni, i to w okresie sanacyjnym, jak i, co zapewne łatwiej zrozumieć, w okresie PRL-u.

Dzisiaj o Eugeniuszu Kwiatkowskim mówi się niewiele. Żadna z politechnik nie nosi jego imienia. Wyższe szkoły zawodowe wolą na swoich patronów obierać lokalne „znakomitości”, zazwyczaj nie mające wiele wspólnego z wartościami cywilizacyjnymi. Pozostają nazwy peryferyjnych ulic oraz tablica pamiątkowa na kamienicy przy alei Słowackiego 8, gdzie Kwiatkowski przeżył w zapomnieniu ostatnie dwadzieścia lat.

Na miarę ministra Kwiatkowskiego

W polskiej publicznej przestrzeni informacyjnej bardzo dużo mówi się o różnych bohaterach z przeszłości. Święci się pamięć ofiar walki (najczęściej przegranej) i męczeństwa, celebruje się kolejne rocznice odsieczy wiedeńskiej czy bitwy pod Grunwaldem, natomiast bardzo trudno doszukać się informacji o konstruktywnych działaniach o znaczeniu publicznym. Czyżby ich nie było w historii Polski? Faktycznie, nie było ich wiele, jednak były, i to takie, które i dziś mogłyby być wzorcem, wzorcem niepomnikowym. Mam na myśli postać, osobowość i działalność Eugeniusza Kwiatkowskiego, profesora inżynierii i technologii chemicznej oraz wybitnego polityka, ministra przemysłu i handlu, a później także skarbu, w rządach międzywojennych.

Odnoszę wrażenie, iż w całej historii Polski było tylko dwóch polityków, którzy wyróżnili się szczególnym mecenatem w budownictwie. Byli to król Kazimierz Wielki oraz Eugeniusz Kwiatkowski. W książkach z zakresu historii można napotkać rozdziały pod tytułem: „Akcja budowlana Kazimierza Wielkiego”. Król ten wystawił kilkadziesiąt budowli o przeznaczeniu sakralnym i świeckim, militarnym i cywilnym — w kamieniu, drewnie oraz cegle. Warto też zwrócić uwagę, że to temu Kazimierzowi historia nadała przydomek „Wielki”, nie zaś Kazimierzowi Jagiellończykowi, mimo że za tego pierwszego Polska

Kiedy spotkałem taksówkarza, który okazał się byłym pracownikiem naukowo-dydaktycznym Politechniki Krakowskiej, doznałem aksjologicznego zamętu.
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Czy owo zapomnienie to signum temporis — znak czasu odprzemysławiania (rodzimego) gospodarki w Polsce? A może należałoby spróbować odwrócić, przynajmniej częściowo, tę tendencję. Istotnym psychologicznie i społecznie początkowym krokiem mogłoby być utworzenie ogólnokrajowego stowarzyszenia imienia Eugeniusza Kwiatkowskiego! Sam bym

Fot.: Jan Zych
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się do niego zapisał, zachęcając innych, zwłaszcza pracowników i studentów politechnik. Jednym z głównych zadań, jeśli nie najważniejszym, byłoby wpływanie na tak zwaną „klasę polityczną”, aby polityka w większym stopniu oznaczała projektowanie i budowanie (w węższym i szerszym sensie), a nie tylko uprawianie gier parlamentarnych i pozaparlamentarnych (żeby nie powiedzieć: nieparlamentarnych). Czy byłoby to przysłowiowe zawracanie Wisły kijem? Niech Czytelnicy niniejszych rozważań odpowiedzą na to pytanie wedle własnego rozeznania.

Wehikuły wyobraźni

Polskiej myśli i działalności technicznej potrzebne są wehikuły wyobraźni. Tylko one mogłyby ewentualnie przezwyciężyć kompleks niemocy. Przykładem jest budowa metra, ale nie metra wymęczonego na pokaz w pobliżu siedziby rządu i parlamentu, czy też pałacu prezydenckiego, lecz sprawnie wybudowanego w kilku dużych miastach kraju, np. w Krakowie, Wrocławiu, Lodzi, Gdańsku. Od razu chciałbym przestrzec przed pseudo-argumentami, kamuflującymi po prostu niemoc inwestycyjną i budowlaną. Na przykład, że Kraków ma za mało mieszkańców, że metro w tak „małym" mieście nie byłoby w stanie się samofinansować, że trzeba by wiecznie do niego dopłacać itp., itd. Taka argumentacja całkowicie rozmija się z faktami.

Z roku na rok rośnie liczba miast, niejednokrotnie dużo mniejszych od Krakowa, w których funkcjonuje metro — np. Norymberga, Lyon, Lille, Bilbao, Porto, Rennes, Newcastle, Lozanna i in. Najmniejszym miastem (a może raczej miejscowością!) na świecie, w którym wybudowano metro, jest Serfaus w austriackim Tyrolu, liczący zaledwie 1200 mieszkańców. Jest to metro specyficzne, służące głównie turystom narciarskim, ale technicznie rzecz biorąc — metro. Można by powiedzieć: metro na wsi!

W Krakowie ten środek transportu byłby szczególnie uzasadniony, chociażby ze względu na niebezpiecznie wąskie przystanki tramwajowe w centrum miasta, których nie można naturalnie poszerzyć ze względu na zabudowę otaczającą jezdnie. Powodów czy argumentów na rzecz metra w Krakowie

W całej historii Polski było tylko dwóch polityków, którzy wyróżnili się szczególnym mecenatem w budownictwie. Byli to król Kazimierz Wielki oraz Eugeniusz Kwiatkowski.

Budowanie domu, mostu, tunelu czy ronda drogowego mogłoby być nieomal tym, co się dzisiaj nazywa „instalacją artystyczną”. jest, oczywiście, dużo więcej. Jednak przy nieustającej niemożności jego zbudowania, co parę lat krakowianie wciągani są w scholastyczną dyskusję, w której potoki słów mają zrekompensować niemoc w projektowaniu i konstruowaniu czegoś ambitniejszego. Tymczasem, logicznie rzecz biorąc, jest tylko jeden problem: czy potrafimy?

Wracając do spraw mniejszego kalibru finansowego, jednak nie mniej ważnych, chciałbym zwrócić uwagę na niedocenianą w Polsce rolę aspektu estetycznego. Nie chodzi o estetykę klasycznych dzieł sztuki: obrazu, rzeźby czy utworu muzycznego, lecz o estetykę samego procesu budowania obiektu. Podkreślam: nie obiektu, lecz procesu jego budowania! W naszym kraju zanim powstanie nawet ładny budynek, okoliczni i przygodni mieszkańcy muszą zazwyczaj znosić gehennę wielkiego bałaganu, brudu i śmietnika procesu budowy. Trwa to z reguły bardzo długo — im dłużej, tym więcej zabrane jest z jakości życia ludzi. W konsekwencji obniża to kreatywność i produktywność społeczeństwa.

A przecież budowanie domu, mostu, tunelu czy ronda drogowego mogłoby być nieomal tym, co się dzisiaj nazywa „instalacją artystyczną’’. Nie trzeba wielkiej fantazji, żeby sobie wyobrazić stosowną kooperację inżynierów budowlanych i artystów plastyków. To nie jest fanaberia, to jest niemałe źródło energii społecznej. Od efektowności do efektywności droga nie jest daleka. Ktoś powinien nauczyć kierowników budów bycia również estetami, a może nawet artystami. Niech wyobrażają sobie proces budowy jako koncert, w którym obowiązują przecież zasady harmonii.

*


Temat numeru



Budowanie ma sens węższy i szerszy. Może mieć także sens bardzo fundamentalny, metafizyczny. Sławny współczesny filozof Martin Heidegger budowanie potraktował jako kategorię bliską myśleniu i zamieszkiwaniu. Swój znany szeroko esej zatytułował: „Budować, myśleć, mieszkać”. Jego treść nie jest łatwa w czytaniu, jest to rodzaj poezji metafizycznej. Kiedyś o tym dziele niemieckiego egzystencjalisty wspomniałem zmarłemu rok temu profesorowi architektury Tadeuszowi Gawłowskiemu. Zareagował z właściwym sobie humorem: „Ja bym zmienił kolejność dwóch pierwszych słów”. Coraz bardziej, nie zważając na poprawność filozoficzną, skłonny byłbym podzielić zdanie profesora architektury. Najpierw trzeba myśleć, potem sensownie budować, a następnie przyzwoicie mieszkać.

Eugeniusz Szumakowicz

Autor jest profesorem filozofii i badań interdyscyplinarnych w Instytucie Ekonomii, Socjologii i Filozofii na Politechnice Krakowskiej. Współorganizator Międzyuczelnianego Seminarium Pragmatyki i Retoryki Logicznej przy Instytucie Filozofii UJ. Wykładowca międzynarodowego studium doktoranckiego w Instytucie Fizyki Jądrowej PAN w Krakowie.


Prof. Henryk Górecki

doctorem honoris causa Politechniki Krakowskiej


Informacje



Wybitny ekspert w dziedzinie technologii chemicznej prof. Henryk Górecki z Wrocławia otrzymał najwyższą godność Politechniki Krakowskiej. Ceremonia nadania tytułu doctora honoris causa odbyła się 25 listopada, gromadząc wielu gości z ośrodków naukowych całej Polski.

Wniosek o nadanie zaszczytnego tytułu wystosowało 3 czerwca 2009 r. do rektora Politechniki Krakowskiej czterech profesorów: Zbigniew Żurek, Zygmunt Kowalski, Dariusz Bogdał i Krzysztof Pielichowski. Funkcję promotora przewodu doktorskiego powierzono prof. Zygmuntowi Kowalskiemu, dziekanowi Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej. Po spełnieniu wymagań proceduralnych uchwałę o przyznaniu tytułu doctora honoris causa Politechniki Krakowskiej Senat Akademicki podjął na posiedzeniu 25 czerwca 2010 r. Przypomniała o tym podczas ceremonii nadania godności prof. Elżbieta Nachlik, dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska PK.

Laudację wygłosił prof. Zygmunt Kowalski, który podkreślił, że dokonania prof. Henryka Góreckiego są godne najwyższego szacunku i uznania. Promotor przewodu doktorskiego zwrócił uwagę na szybkie pokonywanie przez uczonego kolejnych szczebli kariery akademickiej. Habilitację uzyskał on bowiem w wieku 34 lat, a tytuł profesora — mając 42 lata. Henryk Górecki ma znaczący wkład w rozwój swej macierzystej uczelni, a przede wszystkim jej Wydziału Chemicznego, którego dziekanem był przez dwie kadencje. W tym okresie wydział uzyskał pierwszą kategorię w rankingu jednostek badawczych Komitetu Badań Naukowych. Na szczególną uwagę — dodał prof. Kowalski — zasługuje dążenie prof. Góreckiego do integracji nauki i gospodarki. Mówca scharakteryzował też znaczące osiągnięcia profesora na polu dydaktyki. Może się on poszczycić dziewięcioma wypromowanymi doktorami.

Łaciński tekst dyplomu doktorskiego odczytał prorektor PK, prof. Dariusz Bogdał. Dyplom wręczył i jako pierwszy złożył serdeczne gratulacje rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Furtak. Chór Akademicki PK „Cantata” wykonał pieśń „Gaudeamus".
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Nowy doktor honorowy PK, po złożeniu podziękowań za wyróżnienie, wygłosił wykład na temat roli nawozów sztucznych w kontekście wyżywienia w skali globalnej.

W uroczystości uczestniczyli m.in.: senator RP Ryszard Górecki, doktorzy honorowi PK — prof. Jan Kmita (wieloletni rektor Politechniki Wrocławskiej) i prof. Zbigniew Engel, przedstawiciele Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego z dyrektorami departamentów Leszkiem Staniszewskim i Mieczysławem Zającem, a także rektor Politechniki Wrocławskiej, macierzystej uczelni doktora honorowego, prof. Tadeusz Więckowski razem z prorektorami i wszystkimi dziekanami PWr oraz rektorzy i prorektorzy innych szkół wyższych kraju. Adresy gratulacyjne nadesłali m.in.: minister nauki i szkolnictwa wyższego prof. Barbara Kudrycka i prezes Polskiej Akademii Nauk prof. Michał Kleiber.

Ceremonia odbyła się w auli Centrum Kongresowego Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie.

Profesor Henryk Górecki jest specjalistą w dziedzinie technologii chemicznej nieorganicznej, ochrony środowiska, chemii rolnej i technologii nawozów sztucznych oraz kwasu fosforowego i soli fosforu, a także produkcji bezpiecznych dla zdrowia i środowiska agrochemikaliów. Jego dorobek naukowy jest niezwykle bogaty i wszechstronny. Uczony jest autorem lub współautorem 323 prac naukowych, w tym 63 opublikowanych za granicą. Jest też autorem lub współautorem 31 książek. Na koncie ma 57 przyznanych patentów i 12 zgłoszeń patentowych w Polsce oraz 20 patentów poza granicami kraju.

Urodził się 25 lutego 1946 r. Tok jego studiów, które odbył w latach 1964-1970 na Politechnice Wrocławskiej, zakłóciły wypadki marca 1968 r. Za organizację studenckich protestów został skierowany na rok do odbycia karnej służby wojskowej. Po ukończeniu studiów podjął pracę w Instytucie Technologii Nieorganicznej i Nawozów Mineralnych Politechniki Wrocławskiej — placówce utworzonej przez wybitnych przedstawicieli szkoły lwowskiej — prof. Włodzimierza Bobrownickiego (asystent prof. Ignacego Mościckiego) i prof. Jerzego Schroedera.

Stopień doktora nauk technicznych uzyskał w 1974 r. na Wydziale Chemicznym Politechniki Wrocławskiej, z którą związał się na stałe. Już wtedy dały znać o sobie zainteresowania badawcze Henryka Góreckiego, które wpłynęły na całą jego karierę naukową. Tematem rozprawy doktorskiej była bowiem „Bez-odpadowa metoda wytwarzania kwasu fosforowego z cyrkulacją jonu siarczanowego”. Stopień doktora habilitowanego otrzymał w 1980 r., a tytuł naukowy profesora w 1988 r.

Na kongresach i konferencjach krajowych i międzynarodowych wygłaszał wielokrotnie referaty plenarne, w których przedstawiał nie tylko wyniki badań swojego zespołu, ale także wizję rozwoju przemysłu nawozowego. W 1997 r. zorganizował II Kongres Technologii Chemicznej we Wrocławiu, a od 2005 r. pełni funkcję przewodniczącego stałego komitetu Kongresu Technologii Chemicznej.

Związany od ponad 40 lat z jedną uczelnią, szukał kontaktów z zagranicznymi ośrodkami naukowymi. Nawiązał współpracę z jednostkami badawczymi i dydaktycznymi w USA, Belgii, Holandii, Portugalii i Bułgarii. Jako uczony zainteresowany praktycznym wykorzystaniem swych badań współpracował też z kombinatami nawozowymi w Kazachstanie, Jordanii i Syrii. W Polsce kontakty naukowe wiążą go z kilkunastoma przedsiębiorstwami.

Większość zadań profesor realizuje w ramach interdyscyplinarnych zespołów uczelniano-przemysłowych. Za główny cel stawia sobie bowiem rozwój przemysłu nawozowego i nieorganicznego, ukierunkowany na zmniejszenie uciążliwości tej branży dla środowiska, a także utylizację odpadów z wykorzystaniem składników zawartych w surowcach. W wyniku badań prowadzonych przez prof. Góreckiego wdrożono wiele nowych technologii w przemyśle nawozowym i nieorganicznym, chemii gospodarczej oraz w rolnictwie. Na rynek weszły m.in. nawozy granulowane i zawiesinowe, preparaty do dezodoryzacji odchodów hodowlanych, dodatki paszowe oraz duża grupa środków chemii gospodarczej do czyszczenia i dezynfekcji.

Prof. Henryk Górecki zasłużył się też jako organizator życia naukowego. Jest bardzo aktywny na forum różnych towarzystw naukowych i w gremiach zarządzających nauką. Był członkiem Komitetu Badań Naukowych i przewodniczącym resortowych zespołów doradczych. Od 2005 r. pełni zaszczytne funkcje przewodniczącego Komisji Badań na Rzecz Rozwoju Gospodarki oraz wiceprzewodniczącego Rady Nauki. Od 2002 r. jest członkiem Centralnej Komisji ds. Tytułu Naukowego i Stopni Naukowych. Jednocześnie kieruje zespołem ekspertów przy prezesie Ciech SA.

O dużym szacunku, jakim prof. Góreckiego darzy przemysł chemiczny, świadczą przyznane mu nagrody i odznaczenia, w tym tytuł „Zasłużony dla Przemysłu Chemicznego”, Honorowa Złota Odznaka NOT i tytuł Złotego Inżyniera Roku w plebiscycie „Przeglądu Technicznego”. Za osiągnięcia technologiczne wraz z zespołem uzyskał wiele nagród, w tym nagrodę premiera. W 2007 r. godność doctora honoris causa nadał mu Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu.

(PS)

50 lat w nauce

Profesor Stanisław Mazurkiewicz może się poszczycić rzadkim jubileuszem 50-lecia pracy naukowej. Z tej okazji 4 listopada na Wydziale Mechanicznym odbyło się uroczyste spotkanie, które zgromadziło wielu przyjaciół i współpracowników uczonego, w tym także ze środowiska medycznego, z którym profesor od wielu lat ściśle współpracuje.

Do obchodów przyłączyło się Wydawnictwo PK, które opublikowało tom
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Informacje




Otwarte posiedzenie Senatu PK



Szczególny charakter miało otwarte posiedzenie Senatu Politechniki Krakowskiej 19 listopada. Zostało ono w całości poświęcone realizacji strategii uczelni. Założenia strategii oraz wykonanie przyjętych celów i zadań przedstawił prof. Kazimierz Furtak, rektor PK.

W wystąpieniu rektora znalazło się wiele informacji na temat osiągnięć, z których uczelnia ma prawo być dumna. Cieszy m.in. duża dynamika rozwoju kształcenia w zakresie e-lear-ningu. Coraz bardziej intensywna jest wymiana międzynarodowa studentów. Na Wydziale Inżynierii Lądowej rozpoczęto prowadzenie w pełnym wymiarze studiów w języku angielskim. Bardzo dobrze rozwijają się studia podyplomowe, których na PK— w porównaniu z innymi uczelniami —jest dużo.

Nasza uczelnia ma ożywione kontakty z młodzieżą szkół średnich Małopolski, dzięki czemu nie brakuje nam kandydatów na studia, a nawet mogliśmy ich przyjąć w tym roku więcej niż rok wcześniej. Wzrost liczby przyjętych wspomnień uczonego. W książce autor przywołuje swoje najmłodsze lata, czas nauki szkolnej i studiów, okres pracy naukowej, a także swoje rodzinne Pilzno na Podkarpaciu. Fragment wspomnień, dotyczący początkowego okresu pracy na Politechnice Krakowskiej, publikowaliśmy na łamach „Naszej Politechniki” w numerze wrześniowym.

(PS)

zanotowaliśmy zarówno na studiach stacjonarnych, jak i niestacjonarnych. A to, że wielu młodych ludzi uważa, iż warto płacić za kształcenie się na PK, jest najlepszym dowodem uznania, jakim cieszy się nasza uczelnia. Politechnika jest też postrzegana jako atrakcyjny pracodawca. Niekiedy o jedno stanowisko ubiega się nawet do 200 osób.

Są jednak i minusy. W szczególności niepokoi fakt, że za mało osób jest w odpowiednim stopniu zaangażowanych w prowadzenie badań naukowych. Martwią też przejawy wąskiego, partykularnego myślenia, które utrudniają przeprowadzenie koniecznych zmian na uczelni. Do bolączek szkoły zaliczyć trzeba poważny brak lokali potrzebnych do prowadzenia dydaktyki.

Spotkanie było wyjątkową okazją do zapoznania się z całokształtem działalności uczelni, przedstawionym wprawdzie w sposób syntetyczny, ale dający wyobrażenie o tym, jak złożonym, wieloelementowym organizmem jest Politechnika Krakowska.

(ps)

Kronika

Listopad

	
4    XI Uroczysta sesja z okazji jubileuszu 50-lecia pracy twórczej profesora Stanisława Mazurkiewicza z Wydziału Mechanicznego PK.



V edycja Dni Jana Pawła II pod hasłem „Wolność”. Sesja naukowa na PK zatytułowana „Wolność — pasja — technika”.

	
	
4-5 XI XVII Konferencja Naukowa „Ogrody pamięci w sztuce ogrodowej”, zorganizowana przez Zakład Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych Instytutu Architektury Krajobrazu na Wydziale Architektury PK.



	
5    XI Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu konserwacji, kształtowania architektury i aranżacji wnętrz obiektów sakralnych, prowadzonych przez PK wspólnie z Uniwersytetem Papieskim Jana Pawła II.


	
8    XI Otwarcie wystawy szkiców i rysunków Beaty Malinowskiej-Petelenz w Galerii PK „Kotłownia”.


	
9    XI Podpisanie porozumienia o współpracy z Fundacją JANUS.



Wernisaż wystawy poplenerowej prac studentów I roku Wydziału Architektury „Krakowski Kazimierz, park Jordana", zorganizowanej przez Zakład Rysunku Malarstwa i Rzeźby Wydziału Architektury PK.

10-13 XI Wizyta na Moskiewskim Państwowym Uniwersytecie Ekologii Inżynierskiej w związku z jubileuszem 90-lecia tej uczelni. Omówiono rozwój współpracy między uczelniami.

	
12    XI Podpisanie umowy o współpracy pomiędzy PK a Ecole Central de Lyon.


	
15    XI Otwarcie wystawy projektów archeologiczno-konserwatorskich modernizacji Rynku Głównego, Sukiennic i Muzeum Podziemnego Rynku w Krakowie — „Rynek Główny bez tajemnic" w Galerii A1 Wydziału Architektury PK.


Informacje




	
16    XI Dzień Otwarty Fulbrighta na PK, zorganizowany przez Politechnikę Krakowską i Polsko-Amerykańską Komisję Fulbrighta.



16-17 XI IV Konferencja „Nauka dla Biznesu”, zorganizowana przez Centrum Transferu Technologii PK.

	
19    XI Spotkanie z burmistrzem Żywca — omówienie tematyki zagadnień prac realizowanych przez dyplomantów PK dla tego miasta.



Otwarte posiedzenie Senatu PK poświęcone sprawozdaniu rektora z realizacji „Strategii rozwoju PK”.

19-20 XI X Międzynarodowa Konferencja „Definiowanie przestrzeni architektonicznej: architektura dziś”, zorganizowana przez Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK.

	
20    XI Inauguracja studiów podyplomowych z systemów sieciowych i bazodanowych, zorganizowanych w roku akademickim 2010/2011 przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.


	
21    XI „Biesiada Szantowa” zorganizowana przez URSS PK w klubie PK „Kwadrat”.


	
25    XI Uroczyste posiedzenie Senatu poświęcone nadaniu tytułu doctora honoris causa PK prof. Henrykowi Góreckiemu.



25-26 XI Międzynarodowa Konferencja Naukowa „Planowanie Przestrzenne i Ochrona Środowiska w Obszarach Zagrożeń”, zorganizowana przez Instytut Projektowania Miast i Regionów Wydziału Architektury PK we współpracy z Komitetem Architektury i Urbanistyki PAN, Sekcją Planowania Przestrzennego Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie oraz Krakowskim Oddziałem Towarzystwa Urbanistów Polskich.

Opracowała: Teresa Marszalik

Rektor i Senat


Posiedzenie Senatu PK 26 listopada 2010 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

akceptacji wniosku Rady Wydziału Inżynierii Lądowej o powołanie prof. Janusza Kaweckiego na promotora w postępowaniu o nadanie prof. Kazimierzowi Fladze tytułu doctora honoris causa PK;

akceptacji wniosku Rady Wydziału Inżynierii Lądowej o wystąpienie do uczelni opiniujących wniosek o nadanie prof. K. Fladze tytułu doctora honoris causa PK;

opiniowania wniosku o nadanie prof. Stanisławowi Mrowecowi tytułu doctora honoris causa PK;

opiniowania wniosku o uhonorowanie tablicą pamiątkową śp. prof. Jerzego Cyklisa;

liczby miejsc na I roku studiów stacjonarnych i niestacjonarnych, rozpoczynających się w semestrze letnim na PK w roku akademickim 2010/2011;

zmiany uchwały dotyczącej zasad przyjęć na I rok stacjonarnych i niestacjonarnych studiów I i II stopnia, przewidzianych do uruchomienia w roku akademickim 2011/2012;

	
-    zmiany uchwały dotyczącej zasad przyjęć na I rok stacjonarnych i niestacjonarnych studiów I stopnia laureatów i finalistów olimpiad przedmiotowych oraz olimpiad z zakresu określonej dziedziny wiedzy w latach akademickich: 2010/2011,2011/2012 i 2012/2013;


	
-    zmian w „Planie inwestycji na roboty budowlane i projektowe Politechniki Krakowskiej na rok 2010”;



określenia kwoty na finansowanie remontów ujętych w prowizorium na 2011 r.;

	
-    zgody na oddanie w dzierżawę nieruchomości zabudowanej, położonej w Zakopanem.



tm




Zarządzenia

Nr 32 z 17 listopada 2010 r. w sprawie wprowadzenia zmian w „Regulaminie organizacyjnym administracji Politechniki Krakowskiej".

Nr 33 z 19 listopada 2010 r. w sprawie wysokości wskaźnika kosztów pośrednich dla prac naukowo-badawczych finansowanych ze środków na działalność statutową.




Pisma okólne

Nr 22 z 4 listopada 2010 r. w sprawie zmiany przedstawiciela URSS w składzie Uczelnianej Komisji Stypendialnej.

Nr 23 z 4 listopada 2010 r. w sprawie zmiany w składzie Senackiej Komisji ds. Dydaktyki.




Polecenia służbowe

Nr 6 z 16 listopada 2010 r. zmieniające „Polecenie służbowe nr 4 rektora PK z dnia 30 listopada 2004 r. w sprawie wprowadzenia w Politechnice Krakowskiej ujednoliconych formularzy, które należy stosować przy obsłudze studentów PK”.

Nr 7 z 16 listopada 2010 r. zmieniające „Polecenie służbowe nr 5 rektora PK z 22 kwietnia 2009 r. w sprawie wprowadzenia na Politechnice Krakowskiej ujednoliconych formularzy, które należy stosować przy obsłudze doktorantów PK”.

Opracowała: Marlena Wolska



Promocje doktorskie                   Doktorzy

Sala Senacka PK 3 grudnia br., po raz pierwszy w tym roku akademickim, gościła nowo promowanych doktorów habilitowanych i doktorów, ich promotorów oraz rodziny i przyjaciół.

Tradycyjnie jako pierwsi dyplomy odebrali doktorzy habilitowani:

dr hab. inż. arch. Teresa Kusionowicz z Wydziału Architektury,

dr hab. inż. Teresa Steliga z Wydziału Inżynierii Środowiska,

dr hab. inż. Wojciech Balcerzak z Wydziału Inżynierii Środowiska,

dr hab. inż. Adam Niesłony z Wydziału Mechanicznego, zdobywając uprawnienia tzw. samodzielnych pracowników nauki, a tym samym prawo do promowania innych. Wręczenie dyplomów poprzedziło przedstawienie sylwetek doktorów habilitowanych.

Promocja doktorów również rozpoczęła się od przedstawienia nowo mianowanych przez dziekanów ich wydziałów oraz stwierdzenia rektora PK o wypełnieniu warunków pozwalających na uzyskanie stopnia naukowego doktora. Uroczyste ślubowanie w tym dniu złożyli:

z Wydziału Architektury —

dr inż. arch. Przemysław Baster,

z Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej —

dr inż. Dariusz Borkowski, z Wydziału Inżynierii Lądowej dr inż. Paweł Żwirek, dr inż. Piotr Krajewski, dr inż. Łukasz Hojdys, dr inż. Michał Juszczyk,

z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej —

dr inż. Jolanta Jaśkowska,

z Wydziału Mechanicznego —

dr inż. Renata Dwornicka,

dr inż. Marcin Noga, dr inż. Sławomir Kowalski dr inż. Demófilo Maldonado Cortes, który przybył na tę uroczystość z Meksyku z żoną i dwuletnią córeczką Fernandą.

Po wręczeniu dyplomów rektor prof. Kazimierz Furtak powiedział, że obcowanie z nauką to piękna przygoda. Pogratulował wszystkim, którzy odebrali w tym dniu dyplomy i ich rodzinom. Zachęcił nowo promowanych do kontynuowania kariery naukowej i wyraził nadzieję, że bliscy będą ich w tym wspomagać. Uroczystość zakończyło wspólne zdjęcie nowo promowanych z rektorem, prorektorami, dziekanami oraz promotorami oraz gratulacje i życzenia składane przy tradycyjnej lampce wina.

Teresa Marszalik

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

dr inż. Jolanta Jaśkowska (C-2) — „Synteza i właściwości cyklicznych i acyklicznych arylopiperazynyloalkilo-pochodnych salicylamidu jako ligandów receptorów serotoninowych”, promotor: dr hab. inż. Piotr Kowalski, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Jan Ogonowski, prof. zw. PK, prof. dr hab. Maciej Pawłowski (CM UJ); 24 XI 2010 r.

Wydział Inżynierii Lądowej

dr inż. Łukasz Hojdys (L-1) — „Wpływ wzmocnienia materiałami kompozytowymi sklepień murowych na ich nośność”, promotor: dr hab. inż. Zbigniew Janowski, em. prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Wojciech Radomski (PW), dr hab. inż. Andrzej Winnicki, prof. PK; 17 XI 2010 r. Praca wyróżniona.

dr inż. Piotr Krajewski (L-1) — „Analiza wpływu materiału zasypowego na nośność sklepień murowych”, promotor: dr hab. inż. Zbigniew Janowski, em. prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Wojciech Radomski (PW), prof. dr hab. inż. Kazimierz Furtak (PK); 17 listopada 2010 r. Praca wyróżniona.


Informacje



Potrzebna jest spójna strategia rozwoju

Kuria Doktorów przeciwna zmianom w ustawie

Kolejne zebranie Forum Elektorów Kurii Doktorów Uczelni Technicznych odbyło się 19 listopada na Politechnice Wrocławskiej. Ze względu na trwające w Sejmie RP prace związane z proponowaną nowelizacją ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym”, zebranie miało szczególne znaczenie.

Forum krytycznie odniosło się do trybu i treści prac w zakresie nowelizacji. Uznając potrzebę wprowadzenia zmian, stwierdzono, że te, które zostały zaproponowane w projekcie ustawy, nie spełniają oczekiwań środowiska akademickiego i nie poprawią sytuacji szkolnictwa wyższego w przyszłości. Najpierw bowiem powinna być opracowana i zatwierdzona przez całe środowisko jedna, spójna strategia rozwoju nauki i szkolnictwa wyższego, a dopiero potem dostosowana do niej nowelizacja ustawy.

Proponowana „przeregulowana” nowelizacja zmienia w znacznej mierze funkcjonowanie, finansowanie, zasady zatrudniania i kariery kadry oraz rolę dotychczas wybieralnych demokratycznie organów opiniotwórczych (jakim jest m.in. jeszcze obecnie Rada Główna Szkolnictwa Wyższego). Szczególny sprzeciw budzą m.in. artykuły 23, 46, 118, 120, 127 projektowanej nowelizacji, co do których forum opracowało własne stanowisko, a także proponowane przepisy przejściowe w kwestii trybu wprowadzania zmian, które uwzględniać powinny nowe statuty uczelni (aby uniknąć „paraliżu dydaktycznego i zapaści kadrowej”).

Obrady forum prowadził jego przewodniczący, dr Jerzy Wyborski z Politechniki Warszawskiej. Z naszej uczelni w zebraniu uczestniczyli: dr Jerzy Baron, dr Elżbieta Radziszewska-Zielina, dr Maciej Urban i niżej podpisana. Zebrania są organizowane cyklicznie, dwa razy w roku, już od czterech kadencji Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego. Kolejne przewidywane jest w Warszawie w terminie luty — marzec 2011 r.

Barbara Rzegocińska-Tyżuk


Informacje



Pracownicy

Profesor tytularny

Elżbieta Węcławowicz-Bilska

Urodzona w Krakowie. Absolwentka Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej (1972 r.) i Podyplomowego Studium Konserwacji Zabytków Architektury i Urbanistyki (1976 r.). Pracę zawodową rozpoczęła w Przedsiębiorstwie Państwowym Pracownie Konserwacji Zabytków w Krakowie. Na PK zatrudniona na stanowisku asystenta naukowo-technicznego. W 1974 r. przebywała we Włoszech na stypendium Fundacji Rzymskiej margrabiny Umiastowskiej. W 1976 r. mianowana na stanowisko naukowo-dydaktyczne w Instytucie Urbanistyki i Planowania Przestrzennego (po reorganizacji od roku 1992 w Instytucie Projektowania Miast i Regionów). Za swoich mistrzów uważa profesorów Wandę Pencakowską, Zbigniewa Wzorka, Andrzeja Skoczka i Tadeusza Bartkowicza.

Pracę doktorską dotyczącą historycznych założeń zdrojowisk w kształtowaniu współczesnych ośrodków balneologicznych w Polsce (promotor: prof. Wanda Pencakowska) obroniła z wyróżnieniem w 1987 r. W 1999 r. na podstawie monografii „Zdrojowiska w strefie wpływu dużego miasta i aglomeracji. Zagadnienia programowo-przestrzenne” oraz dorobku badawczego i projektowego uzyskała stopień doktora habilitowanego i została powołana na kierownika Zakładu Planowania Regionalnego. Od 2007 r. pełni funkcję dyrektora Instytutu Projektowania Miast i Regionów. Tytuł naukowy profesora uzyskała 7 października 2010 r.

W kręgu jej zainteresowań naukowych znajdują się zagadnienia kształtowania przestrzeni, zwłaszcza na potrzeby wypoczynku i lecznictwa uzdrowiskowego na terenach zurbanizowanych i niezurbanizowanych (od skali regionalnej do poszczególnych budynków). Szczególne miejsce w tych badaniach zajmuje problematyka regionów oraz miast i miejscowości uzdrowiskowych i wypoczynkowych, szczególnie terenów górskich, a w ostatnich latach także zagadnienia związane z kształtowaniem przestrzeni technopolii.

Prof. Elżbieta Węcławowicz-Bilska jest autorką 3 książek oraz ponad 75 oryginalnych publikacji naukowych
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(7 prac wspólnych). Brała udział w ponad 70 konferencjach, seminariach i sympozjach naukowych. Uczestniczyła w realizacji 6 projektów badawczych (jako autor opracowań), otrzymywała również indywidualne granty KBN. W latach 2003-2006 kierowała pracami interdyscyplinarnego zespołu naukowego, oceniającego możliwości rozwoju miejscowości uzdrowiskowych w dorzeczu Górnej Wisły oraz ich konkurencyjność wobec innych europejskich ośrodków lecznictwa balneologicznego.

Istotną rolę w jej działalności zawodowej odgrywa praktyka projektowa. W swoim dorobku posiada wiele projektów i realizacji architektonicznych, urbanistycznych oraz uchwalonych planów zagospodarowania przestrzennego (np. miasta i gminy Rabka, otoczenia zbiornika Łąka w Pszczynie, osiedla Swoszowice w Krakowie, studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Pszczyna i inne), przygotowanych wraz z zespołem pracowników Instytutu Projektowania Miast i Regionów, jak i we współpracy z Pracownią Regionalną w Zakopanem czy Samodzielną Katedrą Projektowania Architektury w Krajobrazie oraz Biurem UAI w Krakowie. Jest współautorem kilku projektów architektonicznych, np. kościoła pw. św. Maksymiliana Kolbego w Oświęcimiu czy ostatnio otwartej pijalni wód mineralnych w Szczawie. Projekty, które wykonywała w rożnych zespołach autorskich, uzyskały wyróżnienia w kilku konkursach architektonicznych i urbanistycznych (m.in. I nagroda za projekt zagospodarowania centrum Krynicy).

Na wniosek Stowarzyszenia Architektów Polskich minister kultury i sztuki nadał jej prawa twórcy w 1989 r. W 1999 r. została powołana przez Ministerstwo Zdrowia, jako ekspert, do opiniowania opracowań planistycznych i urbanistycznych miejscowości uzdrowiskowych. Wykonała kilka specjalistycznych opracowań i projektów (m.in. park zdrojowy w Muszynie, obszary ochrony uzdrowiskowej Supraśla, Głuchołaz, Szczawy w gminie Kamienica).

Jako nauczyciel akademicki prowadzi zajęcia projektowe i wykłady z projektowania urbanistycznego, planowania przestrzennego, planowania regionalnego, ekologii i ochrony środowiska, gospodarki przestrzennej dla studentów wydziałów Architektury i Inżynierii Środowiska PK. Wypromowała 3 doktorów (jedna z prac w języku angielskim).

Nawiązała kontakty naukowe z ośrodkami w Bratysławie, Lwowie, Baku Skoordynuje tę współpracę. Z jej inicjatywy studenci i młodsi pracownicy nauki z Instytutu Projektowania Miast i Regionów PK biorą udział w międzynarodowych warsztatach i konkursach. Zespoły projektowe, którymi kierowała, odnosiły sukcesy (I nagroda i wyróżnienie za projekt „Grebpark w Popradzie” w 2007 r., II nagroda w 2005 r. w konkursie na projekt zagospodarowania Wioski Europejskiej w Neszmeli).

Uczestniczy w pracach Komitetu Urbanistyki i Architektury PAN, w Sekcji Urbanistyki (od 1990 r.) oraz Sekcji Planowania Przestrzennego jako członek Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie. Należy do Stowarzyszenia Architektów Polskich, Towarzystwa Urbanistów Polskich (2 kadencje wiceprezes Oddziału Krakowskiego, obecnie w Głównej Komisji Rewizyjnej), Polskiego Klubu Ekologiczny, Europejskiego Ruchu Odnowy Wsi i Małych Miast — Ecovast.

Zasiada w kilku senackich komisjach PK i komisjach macierzystego wydziału. Przez 16 lat wybierana do Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność”, trzy kadencje do prezydium.

Za pracę naukowo-badawczą i dydaktyczną była nagradzana przez ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki oraz rektora PK. Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką PK, Brązową Honorową Odznaką SARP, Srebrną i Złotą Honorową Odznaką TUP.

Jest zamężna, ma córkę Matyldę i troje wnuków: Maksymiliana, Linusa i Izabellę. Zauroczona górami wolny czas spędza w Gorcach, w Szczawie, gdzie czasami maluje. Jej prace były prezentowane na kilku wystawach indywidualnych i zbiorowych. Znajdują się w zbiorach indywidualnych w Polsce i Japonii.

Doktor habilitowany

Mieczysław Zając

Urodził się 27 lutego 1949 r. w Krakowie, gdzie ukończył IV LO im. Tadeusza Kościuszki. Studiował automatykę na Wydziale Elektrotechniki Górniczej i Hutniczej AGH. W 1972 r. obronił na tej uczelni pracę dyplomową pt. „Algorytmy eksperymentalnej optymalizacji wieloparametrowych procesów technologicznych” (promotor: prof. Edward Naware-cki), a w latach 1972-1976 odbył studia doktoranckie w dziedzinie automatyki i elektrotechniki. Stopień doktora nauk technicznych w zakresie elektrotechniki uzyskał w 1976 r. na podstawie pracy doktorskiej pt. „Modele matematyczne w systemach sterowania procesami przeróbki plastycznej walcowni gorącej blach” (promotor: prof. Jan Manitius). W 2010 r. Rada Naukowa Instytutu Elektrotechniki w Warszawie, na podstawie dorobku i rozprawy habilitacyjnej pt. „Metody talkowe w monitoringu i diagnostyce układów elektromechanicznych”, nadała mu stopień naukowy doktora habilitowanego w zakresie elektrotechniki.

Pracę zawodową rozpoczął po studiach doktoranckich 7-miesięcznym stażem przemysłowym w Kombinacie Metalurgicznym im. Lenina (obecnie im. T. Sendzimira) w Krakowie. Następnie został skierowany do pracy w Instytucie Automatyki Napędu i Urządzeń Przemysłowych AGH. W latach 1976-1980 obejmował tu kolejno stanowiska: inżyniera elektryka, starszego asystenta i adiunkta. Pod kierunkiem prof. L. Szklarskiego prowadził badania dotyczące modelowania matematycznego i sterowania złożonymi systemami elektromechanicznymi, takimi jak: maszyna wyciągowa, taśmociągi i inne napędy wykorzystywane w górnictwie i hutnictwie. Na ten temat opublikował kilka prac i wygłosił kilka referatów na krajowych i zagranicznych konferencjach. Był też współautorem kilku opracowań dla przemysłu z dziedziny automatyki napędów górniczych. Na Wydziale Elektrotechniki, Elektroniki i Automatyki AGH współorganizował sympozja młodych pracowników nauki (w latach 1976-1980).

W Zakładzie Badań Podstawowych Elektrotechniki PAN w Instytucie Elektrotechniki w Międzylesiu (IEL Warszawa) pracował wiatach 1979-2005. Począt
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kowo na stanowisku adiunkta, następnie — kierownika Pracowni Układów Elektromechanicznych w Krakowie (1983-2003). Po utworzeniu w 2003 r. Pracowni Diagnostyki Układów Elektromechanicznych w Krakowie kontynuował pracę pod kierunkiem prof. Tadeusza Sobczyka. Po kolejnych reorganizacjach Instytutu Elektrotechniki i likwidacji pracowni w 2006 r. podjął pracę w Katedrze Automatyki Politechniki Krakowskiej na stanowisku adiunkta. Obecnie pracuje pod kierunkiem prof. Piotra Kulczyckiego.

Aktualnie prowadzi badania dotyczące: diagnozowania uszkodzeń układów elektromechanicznych i ener-goelektronicznych za pomocą metod przetwarzania sygnałów; diagnozowania napędów elektrycznych w obecności różnego rodzaju zakłóceń poprzez generowanie residuów uwrażliwionych na uszkodzenia i odpornych na zakłócenia; konstruowania szybkich algorytmów przetwarzania sygnałów na potrzeby badania dynamiki, sterowania i diagnostyki układów elektromechanicznych i energoelektronicznych. Zajmuje się analizą dynamiki układów sterowania napędów manipulatorów i robotów przemysłowych z zastosowaniem przetwarzania równoległego i opracowuje metody wyboru optymalnego systemu sterowania dla różnego rodzaju układów elektromechanicznych o złożonej dynamice. Wyjeżdżał kilka razy na krótkie staże badawcze (Katedra Napędów Elektrycznych Uniwersytetu Technicznego w Koszycach, Katedra Informatyki RWTH Aachen w Niemczech).

Jest autorem lub współautorem 96 publikacji naukowych, 53 opracowań dokumentacyjnych wykonanych w Zakładzie Badań Podstawowych Elektrotechniki PAN, Instytutcie Elektrotechniki, AGH i na PK w ramach działalności statutowej bądź zleceń z Komitetu Elektrotechniki PAN czy przemysłu, a także projektów badawczych finansowanych przez KBN.

Prowadził wykłady i ćwiczenia dla studentów na studiach dziennych i zaocznych (m.in. punkt konsultacyjny AGH w Tarnobrzegu) z przedmiotów takich, jak: identyfikacja i modelowanie komputerowe, struktury układów sterowania, automatyka napędu elektrycznego, podstawy automatyki, automatyka w górnictwie, elementy automatyki, również seminarium i zajęcia laboratoryjne z automatyki napędów robotów na WM PK. Pod jego kierunkiem powstało 21 prac dyplomowych (16 magisterskich i 5 inżynierskich). Współorganizował laboratorium z automatyki napędów górniczych. Prowadził Studenckie Koło Naukowe Automatyki Napędów Górniczych (przy współudziale A. Dzia-deckiego). Był również nauczycielem fizyki w Technikum Elektrycznym w Skawinie.

W latach 1983-1998 zasiadał w Radzie Programowej Zakładu Badań Podstawowych Elektrotechniki PAN. Od 1987 r. pełni funkcję sekretarza naukowego Sekcji Energoelektroniki i Napędu Elektrycznego Komitetu Elektrotechniki PAN. Od 2010 r. jest członkiem Rady Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej PK.

Ukończył Studium Podyplomowe Pedagogiki Wyższego Szkolnictwa Technicznego oraz zorganizowane przez Instytut Matematyczny PAN w Krakowie i Instytut Informatyki UJ studium poświęcone układom mikroprocesorowym i ich programowaniu, kurs z zakresu zastosowań matematyki.

Za osiągnięcia dydaktyczno-wychowawcze otrzymał nagrodę ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki (1980 r.), nagrodę rektora AGH.

Jest żonaty, ma dwie dorosłe córki i dwóch wnuków. Wolny czas przeznacza na aktywny wypoczynek z rodziną i przyjaciółmi, wędrówki po górach i sport — pływanie, narty i piłkę nożną. Jego zainteresowania pozanaukowe obejmują najnowszą historię Polski, teatr i muzykę z okresu od Giovanniego Pierluigiego da Palestrina do Beli Bartoka.


Informacje



PK uczestniczyła w Dniach Jana Pawła II


Technika musi stać się etyczna

Już piąty raz uczelnie Krakowa zorganizowały Dni Jana Pawła II, aby oddać hołd wielkiemu Polakowi i przypomnieć jego postać z okazji 32. rocznicy powołania go na Stolicę Piotro-wą. Hasło przewodnie tegorocznych dni brzmiało „Wolność”. Nie mogło, rzecz jasna, zabraknąć udziału w tej inicjatywie Politechniki Krakowskiej, która szczyci się faktem, że Ojciec Święty przyjął godność jej profesora i senatora honorowego. Dlatego 4 listopada na PK odbyła się sesja „Wolność — Pasja — Technika”.

Wyjaśniając na wstępie genezę hasła przyjętego na PK, prorektor uczelni, prof. Dariusz Bogdał, powiedział, że wolności nie można pozostawić samej sobie i potrzebna jest jeszcze pasja budowania, pasja tworzenia. A technika nie może być wykorzystywana do tego, żeby ograniczać naszą pasję czy pozbawić nas wolności. Prof. Wojciech Kosiński dodał jeszcze, że w słowie „pasja”, z jednej strony, jest aspekt zapału i energii, a z drugiej strony wiąże się ono z uczczeniem męki Chrystusa.

W pierwszej części spotkania zebrani mieli okazję obejrzeć film „Świat Matki Teresy” w reżyserii Barbary Lorynowicz. Ten nakręcony w 1996 r. dokument przedstawia postać albańskiej zakonnicy poprzez jej dzieła ukazane na ekranie w poetycki sposób oraz jej przemyślenia wybrane z publikowanych tekstów. Autorce filmu udało się też uzyskać wypowiedź misjonarki do kamery, co nie było rzeczą łatwą, bo Matka Teresa znana była z niechęci do występowania przed kamerą i zgodziła się to zrobić dopiero po 40 dniach pobytu ekipy w Kalkucie.


Fot.: Jan Zych
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Przemawia prof. Wojciech Kosiński. Obok (od prawej): Barbara Lorynowicz, prof. Kazimierz Flaga i prof. Dariusz Bogdał




Film jest częścią serialu „Wielkie osobowości świata”. Wyjaśniając genezę jego powstania, Barbara Lorynowicz powiedziała, że początkowo chciała rozpocząć serię od filmu o Janie Pawle II. Gdy zwróciła się w tej sprawie listownie do Ojca Świętego, otrzymała odpowiedź, że zgadza się on na film o sobie pod warunkiem, że wcześniej powstanie film o Matce Teresie. Dopiero po zrealizowaniu tego dokumentu mogła nakręcić „Rok Papieża” (z ust autorki padła obietnica, że film ten zostanie za rok przedstawiony na Politechnice Krakowskiej podczas kolejnych Dni Jana Pawła II). Ozdobą „Świata Matki Teresy” jest muzyka Krzysztofa Pendereckiego, bowiem podczas rozmowy z Barbarą Lorynowicz zakonnica przyznała, że bardzo lubi twórczość tego kompozytora.

W drugiej części sesji prof. Kazimierz Flaga przedstawił referat „Nauki techniczne w służbie człowieka”. Przypomniał słowa Jana Pawła II wypowiedziane w kolegiacie św. Anny w Krakowie w 1997 r. do przedstawicieli nauki polskiej: „Osiągniecie wasz cel, jeśli będziecie w pełni przekonani, że nauka i technologia znajdą swoje uzasadnienie w służbie człowiekowi i ludzkości, a nauki ścisłe muszą znaleźć powiązanie z dziedzinami nauki otwartymi na wartości duchowe”. Prof. Flaga przypomniał w skrócie rolę nauk technicznych w rozwoju współczesnego świata. Zwrócił uwagę, że w średniowieczu „sztuki mechaniczne” zostawiano ludziom niższego stanu i dopiero w epoce odrodzenia, w XVI w. zaczęło się zmieniać nastawienie wobec twórców techniki.

Na przełomie XVII i XVIII w. rozwój nauk ścisłych doprowadza do przekształcenia się społeczeństw feudalnych w społeczeństwa uprzemysłowione. Nadchodzi pierwsza rewolucja techniczna i zaczyna się wydawać, że człowiek może dowolnie zmieniać świat, może stać się jego panem. „Postęp techniczny staje się elementem rywalizacji między narodami i czynnikiem sprawczym nie tylko ułatwiania życia człowiekowi, ale i zabijania na skalę masową” — mówił prof. Kazimierz Flaga. A później jeszcze dodał: „Technika i nauki techniczne muszą stać się etyczne. Taka jest ich przyszłość w XXI w. Tylko wówczas sprostają oczekiwaniom człowieka traktowanego nie jako przedmiot manipulacji rynkowych, ale podmiot wszelkiego naszego działania”. Swe wystąpienie uczony kończył apelem o odpowiedzialne kształcenie i wychowywanie młodej inteligencji technicznej.

Głównym organizatorem tegorocznych krakowskich Dni Jana Pawła II, które trwały od 3 do 5 listopada, była Akademia Górniczo-Hutnicza. Imprezy — sesje naukowe, dyskusje, koncerty, wystawy — przygotowało kilkanaście szkół wyższych Krakowa i Małopolski.

(PS)
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„Definiowanie przestrzeni architektonicznej” po raz dziesiąty


Czy piękno zrównało się z kiczem?

Do kalendarza wydarzeń architektonicznych w naszym kraju na stałe wpisała się międzynarodowa konferencja pod hasłem „Definiowanie przestrzeni architektonicznej”. Dziesiąte spotkanie z tego cyklu, zorganizowane przez Instytut Projektowania Architektonicznego PK oraz Sekcję Architektury Komitetu Architektury i Urbanistyki PAN, odbywało się od 19 do 20 listopada. Temat tegorocznej konferencji brzmiał: „Architektura dziś”.

Podczas krakowskich spotkań dyskutowany jest szeroki wachlarz problemów zarówno dotyczących aspektów architektury należących do sfery sztuki, jak i architektury w jej warstwie teoretycznej i naukowej. W tezach do tegorocznej konferencji zawarto serię zasadniczych pytań. Niektóre mogły być zaskoczeniem, a wszystkie z pewnością skłaniały do refleksji.

„Otaczają nas rzeczy zbudowane: te znaczące, przeciętne, niewydarzone — z dziś, wczoraj, odległej przeszłości. Czy wszystkie można nazwać architekturą?” — brzmiał jeden z wywołanych tematów. „Czy ważna kiedyś kategoria estetyki — piękno — zrównała się dziś w architekturze z kiczem? Czy najważniejszą potrzebą twórcy jest chęć zadziwienia, a najważniejszą kategorią współczesnej estetyki architektury jest oryginalność?” — pytano w kolejnym punkcie. Podsunięto również do rozważenia taki problem: „Istnieje teza głosząca stały rozwój architektury. Czy istnieje jednak dzieło współczesne wspanialsze od rzymskiego Panteonu?”.

W krótkim wystąpieniu podczas otwarcia konferencji rektor PK prof. Kazimierz Furtak podkreślił, że konferencja zgromadziła znakomitych architektów z całej Polski i z zagranicy. Rektor gratulował pomysłu cyklu spotkań, jaki narodził się 10 lat temu, wyrażając nadzieję, że po zakończeniu konferencji jej uczestnicy będą chcieli przyjechać do Krakowa w następnych latach. Obok licznie przybyłych przedstawicieli wszystkich znaczących ośrodków krajowych w obradach wzięli udział architekci z różnych krajów Europy, Bliskiego Wchodu i USA.
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Fot.: Jan Zych

Uczestnikami konferencji byli m.in. (na zdjęciu od lewej): arch. Gerhard Durschke z Dusseldorfu, arch. Stefan Scholz z Berlina i prof. Witold Cęckiewicz




Jako pierwszy referat wygłosił Bogdan Paczowski z Luksemburga — przedstawił swoje refleksje na temat okoliczności, w których znalazła się dzisiejsza architektura.

Przewodniczącym rady naukowej konferencji był prof. Dariusz Kozłowski, dziekan Wydziału Architektury PK. Funkcję kuratora naukowego spotkania pełniła prof. Maria Misiągiewicz.

(PS)

Śmigłowiec na PK mocno... zmrożony

Na Politechnice Krakowskiej od ponad 30 lat prowadzi się badania maszyn i urządzeń w ekstremalnych warunkach środowiskowych i klimatycznych. W działającej na Wydziale Mechanicznym komorze termoklima-tycznej badano już m.in. wagony kolejowe, wielkogabarytowe maszyny budowlane, wojskowe pojazdy gąsienicowe i specjalne maszyny inżynieryjne przeznaczone do eksploatacji w różnych strefach klimatycznych, szczególnie w klimacie arktycznym. Ostatnio po raz pierwszy obiekt testów do nas... przyleciał.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZL w Świdniku zleciła naszej uczelni zbadanie swego wyrobu — śmigłowca PZL SW-4 — w niskich temperaturach. Skonstruowany całkowicie w Polsce helikopter już wcześniej przeszedł pomyślnie certyfikację w USA pod kątem wytrzymałości na wysokie temperatury. Obecnie producent zamierza uzyskać akredytację Międzypaństwowego Komitetu Lotniczego (MAK) w Moskwie, umożliwiającą użytkowanie maszyny na dalekiej północy. Dlatego postanowiono skorzystać z pomocy specjalistów PK.

Komora termoklimatyczna, istniejąca na naszej uczelni, jest największym obiektem tego typu w Polsce. Liczy 24 m długości, 5,5 m szerokości i 9 m wysokości. Uzyskuje się w niej temperatury od -40 do +75 stopni Celsjusza. Dzięki wykonanym w Krakowie badaniom sprawdzono w warunkach przemrożenia funkcjonowanie m.in. układów sterowania, nawigacji i przeniesienia napędu, a także wytrzymałość podzespołów wirnika. Testy takie pozwalają ujawnić konstrukcyjne niedoskonałości i wady, których nie można wykryć podczas rutynowej eksploatacji w umiarkowanych warunkach klimatycznych i każdorazowo stanowią bardzo istotny wkład w optymalizację funkcjonalną wyrobu. PZL SW-4 przejdzie jeszcze dodatkowe badania w Jakucku, w Rosji, gdzie zostanie poddany trudniejszym próbom — w temperaturze dochodzącej do -50 stopni Celsjusza.

Badania były prowadzone od 12 do 17 listopada w Katedrze Maszyn Roboczych i Transportu Bliskiego na Wydziale Mechanicznym przez dr. inż. Wiesława Cichockiego, pod opieką kierownika katedry, prof. Stanisława Michałowskiego.

(PS)

Doktorat honorowy dla prof. Zbigniewa Piaska


Informacje



Działalność na rzecz integracji Polonii świata, którą od lat prowadzi prof. Zbigniew Piasek, została doceniona przez Instytut Gospodarki Regionalnej i Ekonomii w Kirowogra-dzie. Ta ukraińska uczelnia przyznała naukowcowi tytuł doctora honoris causa. Do uroczystego nadania godności doszło 10 października w Akademii Polonijnej w Częstochowie.

Promotorem doktoratu honorowego był prof. Mykoła Zymomrya z Państwowego Uniwersytetu Pedagogicznego im. Iwana Franki w Drohobyczu na Ukrainie. Podczas ceremonii — którą prowadził rektor AP w Częstochowie ks. prałat prof. Stanisław Łupiński — dyplom doktora honorowego wręczył rektor Instytutu Gospodarki Regionalnej i Ekonomii prof. Ihor Dobriański. W uroczystości uczestniczył przybyły z Brukseli wielki kanclerz AP prof. Aimć Caekelbergh, delegat UNESCO, prezes Międzynarodowego Instytutu DISOP w Belgii, rektor Instytutu Medycznego we Lwowie prof. Mychajło Reheda, a także przedstawiciele organizacji polonijnych z USA i krajów UE, jak również członkowie senatu uczelni w Kirowogradzie. Dopełnieniem wydarzenia była msza św. odprawiona na Jasnej Górze przez ojców paulinów i księży z Danii.

Działania na rzecz integracji Polonii świata prof. Zbigniew S. Piasek podjął wiatach 90., pełniąc funkcję przewodniczącego Rady Naukowej Techniki World Research Council on Poles Abroad, USA— Poland. W 1999 r. jako pierwszy naukowiec z Polski uzyskał od Association of Polish-American En-gineers w Nowym Jorku status członka honorowego i korespondenta zagranicznego na Polskę. W 2001 r. ta światowa organizacja nadała mu swój złoty medal.

W swoim dorobku prof. Piasek ma m.in. autorstwo dwujęzycznej, polsko-angielskiej „Encyklopedii światowego dziedzictwa naukowo-technicznego Polonii w Stanach Zjednoczonych Ameryki, Kanadzie, Europie, Argentynie i Singapurze”. Wydawnictwo to trafiło do większości polskich placówek dyplomatycznych na świecie, jak również do ośrodków polonijnych na Ukrainie.

W uznaniu zasług dla Polonii profesor został powołany na korespondenta zagranicznego m.in. przez Association of Bi-National Chambers of Commerce of Florida, Polish-American Chamber of Commerce of Florida and Americas w Miami oraz Association des Enge-
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Fot.: Andrzej Winiarz

W uroczystości udział wzięli (od lewej): prof. Aime Caekelbergh (Bruksela), Ihor Dobriański (Kirowograd, Ukraina), prof. Zbigniew Piasek, prof. Mykoła Zymomrya (Drohobycz, Ukraina), prof. Stanisław Łupiński (Częstochowa)




nieurs Polonais au Canada w Toronto. Za swoją działalność otrzymał też liczne wyróżnienia od organizacji polonijnych.

Na Politechnice Krakowskiej prof. Zbigniew Piasek kieruje interdyscyplinarnym Zakładem Geoinżynierii, Geologii i Ochrony Powierzchni Ziemi na Wydziale Inżynierii Środowiska PK. Jako ekspert pracował m.in. w Zjednoczonych Emiratach Arabskich, wykonując raporty w kooperacji z firmami amerykańskimi, europejskimi i azjatyckimi.

(R-)

Dzień informacyjny Fulbrighta na PK

Po raz drugi Politechnika Krakowska zorganizowała dzień informacyjny poświęcony studiom w USA oraz stypendiom Fulbrighta. Do udziału zaproszono przedstawicieli Konsulatu Generalnego USA w Krakowie, Polsko-Amerykańskiej Komisji Fulbrighta oraz amerykańskich stypendystów, przebywających w Polsce w ramach stypendium Fulbrighta. Seminarium odbyło się 16 listopada.

Podczas spotkania amerykańscy stypendyści Fulbrighta, studiujący i prowadzący badania naukowe w Polsce, zachęcali studentów krakowskich uczelni do kontynuowania edukacji w USA, przedstawiając funkcjonowanie uczelni amerykańskiej i dzieląc się z uczestnikami własnymi doświadczeniami akademickimi. Wyjaśniono też, jak znaleźć odpowiednią uczelnię oraz jak ubiegać się o pomoc finansową i stypendia Fulbrighta w celu pokrycia kosztów nauki za oceanem. Zainteresowani tą opcją studenci polscy mogą skorzystać z usług Centrum Doradztwa Edukacyjnego przy Polsko-Amerykańskiej Komisji Fulbrighta w Warszawie oraz Biura Doradztwa Edukacyjnego przy Konsulacie Generalnym USA w Krakowie. Porady udzielane są zarówno pod warszawskim numerem telefonu (22) 625 69 32, jak i pod numerem krakowskim (12) 424 51 40 oraz za pośrednictwem poczty elektronicznej. W drugiej części spotkania Andrzej Da-kowski, dyrektor Polsko-Amerykańskiej Komisji Fulbrighta, omówił stypendia dla pracowników naukowych.

Seminarium, które przygotowało Biuro Współpracy Międzynarodowej PK, zgromadziło studentów, pracowników naukowych oraz przedstawicieli biur współpracy z zagranicą krakowskich szkół wyższych. Gości powitał prorektor PK ds. kształcenia i współpracy z zagranicą, prof. Dariusz Bogdał. Uczestniczący w spotkaniu konsul USA Jonathan Keller podzielił się swoimi doświadczeniami z pobytu w ramach wymiany studenckiej w Austrii.

Szczegółowe informacje o poszczególnych stypendiach Fulbrighta znajdują się na stronie http://www.fulbright.edu.pl.

Katarzyna Baron-Lisiakiewicz


2010 innovator małopolski



Konkurs „lnnovator Małopolski 2010” rozstrzygnięty!

Najbardziej innowacyjne firmy Małopolski 2010 roku

16 listopada podczas gali „Inno-vator Małopolski 2010” przedstawiono zwycięzców konkursu na najbardziej innowacyjne przedsiębiorstwo województwa małopolskiego. W gali uczestniczyli prorektor PK ds. nauki prof. Jan Kazior oraz członek Zarządu Województwa Małopolskiego Marek Sowa (obecnie marszałek województwa), który stwierdził, iż konkurs służy promocji regionu jako miejsca przyjaznego nowym technologiom i innowacjom, jak również promowaniu wśród tutejszych firm nowatorskiego podejścia do biznesu.

Ideą konkursu „lnnovator Małopolski” jest wspieranie małopolskich przedsiębiorców, wdrażających innowacyjne rozwiązania poprzez promowanie dobrych przykładów. Podczas piątej edycji konkursu nagrodzono firmy, które mogą poszczycić się sukcesami w opracowywaniu lub wdrażaniu innowacji i nowych technologii w codziennej działalności.

Wyniki konkursu do dnia gali były skrzętnie skrywaną tajemnicą, a wszystkie firmy zakwalifikowane do finału żywiły nadzieję na nagrodę główną. Jednak zasady rywalizacji przewidują możliwość przyznania po jednej nagrodzie w każdej kategorii („mikro”, „małych” i „średnich firm”) oraz ewentualne wyróżnienia.

W tym roku kapituła konkursu doceniła innowacyjność produktów zgłoszonych do konkursu, ale dużą wagę przywiązała również do prostoty rozwiązania oraz możliwości wszechstronnego zastosowania nagrodzonych rozwiązań w praktyce.

Zwrócono więc uwagę na bardzo prosty w swej budowie, a zarazem funkcjonalny próg przeciwzalewowy firmy Inotec Sp. z o.o. z Nowego Sącza, chroniący pomieszczenia przed zalaniem i zniszczeniami. Firmie przyznano tytuł „lnnovator Małopolski 2010" w kategorii „przedsiębiorstwo mikro”.

Przedsiębiorstwo Wdrożeniowe PRO-SERVICE Sp. z o.o. przedstawiło do oceny urządzenie, które jest funkcjonalnym połączeniem dwóch rodzajów detektorów. Opracowany przez firmę detektor
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Jan Żuchowicz (z prawej) prezes firmy Inotec Sp. z o.o. odbiera nagrodę z rąk Marka Sowy




DUOmaster CO/LPG wykrywa jednocześnie niebezpieczny poziom tlenku węgla i propanu-butanu. Kapituła konkursu przyznała firmie za to rozwiązanie nagrodę w kategorii „przedsiębiorstwo małe”.

W kategorii „przedsiębiorstwo średnie” doceniono Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów” Sp. z o.o. za kompleksową technologię wytwarzania elementów dla nowego rodzaju rozjazdów szynowych ze staliwa o strukturze bainitycznej. Technologia niezwykle usprawnia sposób łączenia szyn kolejowych, wpływając na zmniejszenie się zużywania elementów rozjazdów w czasie ich eksploatacji.

W związku z wysokim poziomem zgłoszonych innowacji komisja konkursowa miała trudne zadanie wyłonienia zwycięzców. Jej członkowie postanowili dodatkowo wyróżnić pozostałe technologie, które zasługiwały na docenienie.

Firmę Intergeo Real Estate Deve-lopment Sp. z o.o. wyróżniono za duże możliwości aplikacyjne systemu drogowego Dura-Trac. Produkt służy do stabilizacji grząskiego i płynnego podłoża, jest niezawodny i trwały (można go stosować wielokrotnie), a jednocześnie proekologiczny.

Kapituła postanowiła wyróżnić również WIMED Oznakowanie Dróg Sp. z o.o. z Tuchowa za konsekwentne wdrażanie innowacyjnych rozwiązań w przedsiębiorstwie. W tej edycji konkursu firma przedstawiła produkt PROLIFE N, czyli konstrukcje wsporcze znajdujące zastosowanie np. w przydrożnych znakach drogowych czy tablicach, które poprzez zwiększoną elastyczność budowy zmniejszają szkody powstałe w przypadku kolizji pojazdu z konstrukcją PROLIFE, niejednokrotnie ratując życie kierowcy.

Zwycięzcy konkursu podkreślali, że dzięki nagrodzie w konkursie „lnnovator Małopolski 2010” nie tylko zyskali motywację do wprowadzania nowych pomysłów, ale również nabrali wiatru w żagle, co niewątpliwie przełoży się na dalszą działalność ich firm.

Podsumowując tegoroczną edycję konkursu, można zauważyć, że większość zgłoszonych rozwiązań związana była bezpośrednio lub pośrednio z bezpieczeństwem lub transportem. Główne nagrody oraz wyróżnienia przypadły właśnie firmom oferującym takie rozwiązania.

Organizatorzy konkursu — Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska oraz Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego serdecznie gratulują zwycięzcom, a firmy, które pragną dołączyć do ich grona, zapraszająjuż na kolejną edycję konkursu w 2011 r.

Wioleta Chac

Centrum Transferu Technologii PK



Informacje



Wybieramy otwartość

Od 18 do 24 października na całym świecie obchodzono Open Access Week. Towarzyszyło mu hasło: LEARN. SHARE. ADVANCE. Tydzień Otwartego Dostępu do Nauki — to globalne wydarzenie, które jest okazją dla środowiska akademickiego i naukowego do poznania potencjalnych korzyści, jakie daje inicjatywa Open Access (OA).

Idea otwartości zasobów wiedzy opiera się na przekonaniu, że każdy powinien mieć prawo do swobodnego wykorzystania, dostosowania do swoich potrzeb, ulepszania oraz ponownego przetworzenia wiedzy, która stanowi dobro wspólne. Ruch Open Access ma na celu popularyzację otwartości w nauce oraz działania na rzecz swobodnego i nieograniczonego rozpowszechniania publikacji naukowych poprzez Internet. Jest to sposób udostępniania elektronicznych wersji publikacji z poszanowaniem praw autorskich twórców i bez konieczności wnoszenia jakichkolwiek opłat przez korzystających ze źródeł tworzonych zgodnie z ideą Open Access. Publikowanie literatury w OA nie jest wolne od kosztów, ale są one mniejsze niż przy wydawaniu publikacji w sposób tradycyjny. Zwolennicy idei OA zwracają uwagę, że stosowane modele finansowania OA wybierają dogodniejszy sposób pokrycia wydatków niż wnoszenie opłat przez czytelników. Koncepcja ta ma sprzyjać otwartości w nauce, współpracy, usprawnieniu wymiany informacji naukowej oraz przejrzystości działań, czyli budowaniu nowego modelu komunikacji naukowej.

Idea Open Access jest realizowana przede wszystkim poprzez tworzenie ogólnodostępnych repozytoriów, które gromadzą preprinty, artykuły recenzowane, prace dyplomowe, raporty z badań oraz wydawanie elektronicznych czasopism naukowych (wolny dostęp). Wszyscy zainteresowani darmowym publikowaniem powinni zapoznać się z programem publikacji naukowych Springer Open Choice/Open Access w Polsce. Umożliwia on pracownikom i studentom afiliowanym przy wszystkich polskich instytucjach akademickich, edukacyjnych i naukowych bezpłatne publikowanie artykułów w czasopismach naukowych,
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Biblioteka Politechniki Krakowskiej prezentuje




om© ACCESS WEEK
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DEFINICJA OPEN ACCESS

Wolny, bezpłatny dostąp umotilwiający wszystkim zainteresowanym odnalezienie potrzebnych materiałów on-line

i wykorzystanie Ich zawartości w celach naukowych, bez ograniczeń licencyjnych.

Dostąp ten ma bezpośredni wpływ na podniesienie jakości komunikacji naukowej.
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www openaccessweek org należących do wydawnictwa Springer na zasadzie swobodnego dostępu.

Pomysłodawcami Open Access Week są międzynarodowe organizacje, zajmujące się rozwojem komunikacji naukowej w dobie nowych mediów, takie jak: Scholary Publishing and Aca-demic Resources Coalition (SPARC), Students for FreeCulture, Public Libra-ry of Science, Open Access Directory. Do akcji każdego roku przyłączają się instytucje nauki, kultury i mediów oraz grupy społeczne zainteresowane kwestią dostępu do wiedzy oraz wrażliwe na wzrost poziomu edukacji. W Polsce są to m.in. instytucje tworzące Koalicję Otwartej Edukacji (KOED): Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, Fundacja Nowoczesna Polska, Interdyscyplinarne Centrum Modelowania na UW i Stowarzyszenie Wikimedia Polska. Co roku instytucji i podejmowanych działań jest więcej. Najważniejszym wydarzeniem w Polsce związanym z tegorocznymi ob

Międzynarodowy Tydzień OPEN ACCESS 18-24 październik 2010 r. http://www.biblos.pk.edu.pl/open_access chodami Open Access Week był wywiad przeprowadzony przez KOED z wiceministrem nauki prof. Maciejem Banachem na temat „otwierania się” nauki w Polsce (zob.: http://www.biblos.pk.edu.pl).

Środowisko bibliotekarzy jest szczególnie zaangażowane w promocję ruchu OA, który wspierając usunięcie bariery w dostępie do wiedzy, pomaga wypełnić podstawowe zadanie bibliotek, jakim jest zapewnienie czytelnikowi szerokiego dostępu do informacji. Również Biblioteka Politechniki Krakowskiej po raz kolejny włączyła się do tej cennej inicjatywy. Przy stoisku informacyjnym, zorganizowanym w holu głównym budynku WIL, można było uzyskać wszelkie informacje na temat otwartego dostępu do wiedzy. Materiały promocyjne, multimedialne oraz aktualizowane źródła informacji o OA można również znaleźć pod adresem: http://www.biblos.pk.edu.pl/open_access.

Dorota Lipińska


Zadania badań naukowych w budowie innowacyjnej gospodarki

Część I: Czynniki uzasadniające rozwój gospodarczy, bazujący na innowacjach produktowych i surowcowych


Badania naukowe spełniają funkcje poznawcze, edukacyjno-cywilizacyjne, prestiżowe, obronne, ale również stanowią podstawę do budowy gospodarki innowacyjnej, opartej na wiedzy. Rolę tę badania naukowe mogą spełniać pod warunkiem wspierania ich finansowaniem na odpowiednim poziomie, właściwą organizacją i zarządzaniem, a także pod warunkiem zapewnienia transferu osiągnięć naukowych do gospodarki.



Naturalnie warunków jest znacznie więcej. Wymienić tu należy: tradycje, stan kadry naukowej i jej prestiż społeczny, motywacje, infrastrukturę badawczą, mobilność, a także system prawny zapewniający transfer technologii oraz warunki finansowe potrzebne do wdrażania innowacji. W Polsce nauka cieszy się społecznym uznaniem jako ważna sfera cywilizacyjna. Uznanie dla nauki wyrażane jest przez polityków w kampaniach wyborczych, chociaż w ostatnio prowadzonych unikano deklaracji dotyczących rozwoju badań naukowych. Prawdopodobnie wynika to z bardzo niskiego finansowania badań z budżetu państwa, gdyż od wielu lat utrzymuje się ono na poziomie 0,30-0,35 proc. PKB, a więc na poziomie upoważniającym do stwierdzenia, że jest to dziedzina o... wyjątkowo małej szkodliwości społecznej.

Wpływ kryzysu

Zapewnienie finansowania badań w stopniu odpowiadającym potrzebom kraju i wyzwaniom cywilizacyjnym po przyłączeniu naszego kraju do Unii Europejskiej, a także po przyjęciu zobowiązań zapisanych w „Strategii Lizbońskiej” w roku 2002, stanowi jednak kłopotliwy problem polityczny.

Celem strategii jest stworzenie w Europie najbardziej konkurencyjnej i dynamicznej gospodarki na świecie, opartej na wiedzy, zdolnej do trwałego rozwoju, tworzącej większą liczbę miejsc pracy o wysokim poziomie innowacyjnym oraz charakteryzującej się większą spójnością społeczną. W dokumencie „Inwestycje w badania — plan działań dla Europy” zakładano osiągnięcie poziomu finansowania badań naukowych przez sygnatariuszy traktatu na poziomie 3 proc. PKB w 2010 r., poprzez stworzenie narodowych strategii wzrostu nakładów na badania, stworzenie wspólnych unijnych priorytetów badawczych, określenie polityki innowacyjnej, osiągnięcie równowagi między finansowaniem ze źródeł publicznych i pozabudżetowym na szczeblu krajowym i unijnym.

Niestety, prawdopodobnie z powodu kryzysu finansowego i zahamowania tempa wzrostu gospodarczego celu tego nie udało się osiągnąć nawet w najbardziej rozwiniętych krajach, przy czym w Polsce i krajach przyjętych do Unii Europejskiej po 2004 r., gdzie finansowanie badań ustabilizowało się na wyjątkowo niskim poziomie, sytuacja jest najtrudniejsza. Sytuację tę dobrze określa zawarta w dokumentach Unii Europejskiej opinia „Europę growth hit by the crisis” oraz stwierdzenie, że jest to najgorsza sytuacja w zakresie wzrostu gospodarczego od lat 30. XX w. W 2009 r. PKB w Unii Europejskiej zmniejszył się aż o 4 proc.

[image: ]

Fot.: Jan Zych




Rozwój gospodarczy Unii Europejskiej został zahamowany przez sytuację kryzysową, ale również przez szereg niekorzystnych ograniczeń i warunków społecznych, socjalnych, demograficznych i środowiskowych. Pokonanie tych barier jest niezwykle trudnym wyzwaniem dla całej Unii Europejskiej, w tym również dla krajów najbardziej rozwiniętych. Wyzwania są wynikiem transformacji społeczeństwa industrialnego (Industry Society) w społeczeństwo bazujące na osiągnięciach informatycznych (Service Society). Do najtrudniejszych problemów zaliczyć należy sytuację demograficzną, w tym niski przyrost naturalny, wysoką populację ludzi starszych, emerytowanych, niekorzystną zmianę proporcji
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między populacją zawodowo aktywną a osobami emerytowanymi, zbyt wysokie wydatki publiczne.

Zrównoważony rozwój

Kolejnym wyzwaniem, a w zasadzie zobowiązaniem realizowanym przez Unię Europejską w stosunku do środowiska naturalnego, jest uwzględnianie w polityce gospodarczej zasad zrównoważonego rozwoju (Sustainable Deve-lopment), zakładającego limitowane korzystanie z zasobów środowiskowych, przy uwzględnieniu potencjalnych potrzeb przyszłych pokoleń. Zasada owa generuje niezwykle skomplikowany i kosztowny system prawny, dyscyplinujący relacje między gospodarką a środowiskiem. Relacje te dotyczą nowych reguł inwestowania na podstawie dyrektywy Integrated Prevention Polution Control (bazuje ona na systemie tzw. najlepszej dostępnej techniki —The Best Available Technique — wprowadzenia zasad bezpieczeństwa produktowego i procesowego dla swobodnego przepływu towarów na obszarze całej Unii), z uwzględnieniem ochrony ekosystemów.

Nowym i niezwykle ambitnym zadaniem jest wprowadzenie i egzekwowanie zasad polityki klimatycznej, zakładającej istotne ograniczenie emisji gazów generujących efekt cieplarniany. Wśród wielu

programów ekologicznych są zadania dotyczące gospodarowania odpadami i substancjami niebezpiecznymi oraz wykorzystania surowców odnawialnych w przemyśle i energetyce. W ciągu ostatnich 16 lat w Unii Europejskiej powstało prawie 1000 aktów prawnych dotyczących ochrony środowiska. Liczba ta jest 50-krotnie wyższa w stosunku do roku 1996. Wzrosła również wielokrotnie szczegółowość regulacji prawnych na temat środowiska.

Zasoby surowców a konkurencyjność

Oprócz efektów, które w pewnym stopniu zależały od polityki krajów członkowskich Unii Europejskiej (polityka społeczna, polityka środowiskowa, opieka zdrowotna, ustalanie budżetu), najtrudniejszym problemem gospodarczym jest dotkliwy brak surowców, zwłaszcza energetycznych. Europejskie zasoby surowców mineralnych i energetycznych, niestety, nie stanowią atutu dla konkurencyjności gospodarki europejskiej i wymuszają wysoką efektywność energetyczną, pełne wykorzystanie składników zawartych w surowcach, stosowanie metod bezodpadowych, a także wytwarzanie produktów typu High Tech. Kolejnym problemem, utrudniającym działalność gospodarczą, jest rozszerzenie odpowiedzialności producenta za produkt, nie tylko pod względem bezpieczeństwa, jakości i gwarancji, ale również za cały cykl życia produktu począwszy od wydobycia lub kupna surowców do utylizacji zużytego produktu.

Przedstawiając zasady polityki gospodarczej UE w odniesieniu do produktów i procesów ich wytwarzania, nie można pominąć aktualnych, a zwłaszcza przyszłościowych zmian na rynku światowym, tym bardziej że duża część produktów jest eksportowana poza Unię. Dotyczy to niezwykle intensywnych działań w zakresie sprzedaży licencji i know-how do krajów rozwijających się, które dysponując tanią siła roboczą, własnymi surowcami i nie podlegając kosztownym działaniom chroniącym środowisko staną się trudnymi konkurentami, sprzedając taniej produkty. Warto jednak zaznaczyć, że część tego strumienia nowych technologii trafia do naszej gospodarki, podnosząc jej poziom technologiczny.

Azjatyckie wyzwanie

Problemem, który może istotnie zmienić światowy rynek jest niezwykle dynamiczny rozwój gospodarczy Chin i Azji Południowo-Wschodniej. Analiza populacji konsumentów (consumers), składającej się z osób o przychodach rocznych powyżej 10 tys. dolarów, wskazuje na niezwykle szybkie zmiany w jej obrębie. W chwili obecnej należy do niej na świecie około 1 mld ludzi, w tym: 236 min konsumentów w USA, 323 min w Unii Europejskiej, 110 min w Japonii i 76 min w Chinach. W roku 2015 według analiz dotyczących rozwoju gospodarczego i PKB per capita liczba konsumentów w USA wzrośnie do 284 min, w UE do 329 min, w Japonii do 112 min, natomiast w Chinach wzrośnie aż 9-krotnie — do 700 min. Zmiany te będą miały niezwykle istotny wpływ na międzynarodową wymianę handlową, na konkurencyjność przedsiębiorstw.

Z przedstawionych wyzwań dla gospodarki europejskiej oraz ograniczeń surowcowych, energetycznych, kosztownego i limitowanego korzystania z zasobów naturalnych oraz kosztów polityki klimatycznej wynika niezwykła rola innowacji w podnoszeniu konkurencyjności gospodarki europejskiej. W obecnej sytuacji, a także w przewidywalnej przyszłości gospodarka oparta na wiedzy i nowych technologiach może zrekompensować obiektywne ograniczenia rozwojowe natury środowiskowej, surowcowej, a nawet demograficznej.

Henryk Górecki

Autor jest profesorem na Politechnice Wrocławskiej. Od lat pełni różne funkcje związane z zarządzaniem nauką. Obecnie jest wiceprzewodniczącym Rady Nauki, członkiem Komisji Badań na rzecz Rozwoju Gospodarki. Tekst stanowi pierwszą część wykładu, który prof. Henryk Górecki wygłosił podczas inauguracji roku akademickiego 2010/2011 na Politechnice Krakowskiej. Część drugą opublikujemy w następnym numerze. Śródtytuły pochodzą od redakcji.

Motyw książki w sztuce i architekturze


Od początku swego istnienia książka jest przedmiotem symbolicznym. Może oznaczać naukę, mądrość czy wiedzę. Bywa również symbolem ucieczki od rzeczywistości lub wolnego czasu spędzonego w spokoju. Jej motyw wykorzystywany jest w sztuce — rzeźbie, architekturze czy malarstwie: książka dodaje splendoru portretowanym osobom, podkreśla zalety ich umysłu, informuje o profesji.



Motyw książki pojawia się często w dziełach wielu znanych malarzy różnych epok. Występuje ona jako główny element obrazu, rekwizyt (np. osoba czytająca książkę) czy nawet jako materiał (np. zamiast płótna). Przykładami są: „Madonna z książką” Sandra Botticel-lego (Madonna del Libro, 1480-1483),
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Giuseppe Arcimboldo, The Librarian (olej na


„Portret Emila Zoli” Edouarda Maneta (Portrait d’Emile Zola, 1867-1868), „Czytająca kobieta” Pierre’a-Auguste’a Renoira (Jeune filie lisant, 1874-1876), „Kobieta czytająca w ogrodzie” Mary Cassatt (Woman reading in a garden, 1880), „Arlezjanka” Vincenta van Gogha (UArlesiene, 1890).

Pierwszym, który nowatorsko przedstawił w swych pracach książkę, był tworzący w XVI w. Giuseppe Arcim-boldo — włoski malarz okresu manie-ryzmu. Jego obrazy to swego rodzaju rebusy przeznaczone do odszyfrowania. Pełnią rolę dzieła niezwykłego, pomysłowego, a nawet dziwacznego. Zaskakują odbiorcę oraz prowadzą z nim swoistą grę umysłową i optyczną. Malarską specjalnością Arcimbolda były ludzkie postaci, zwłaszcza ich twarze przedstawiane za pomocą elementów innych niż ludzkie.

Spośród współczesnych artystów na uwagę zasługują Andre Martins de Bar-ros oraz Mikę Stilkey. Martins de Barros to urodzony w Hiszpanii malarz, którego prace stylem przypominają dzieła G. Arcimbolda. Jest autorem m.in. dziesięciu obrazów
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Andre Martins de Barros, Le philosophe (olej na płótnie, 35x27 cm, 2004)

Źródło: http://beinart.org/artists/andre-mar-tins-de-barros/#




z serii pt. „Scholars”, przedstawiających bibliotekarza, profesora, filozofa.

Mikę Stilkey tworzy swoje „obrazy” na okładkach i grzbietach książek. Najczęściej maluje farbami, tuszem, kredkami lub lakierem. Stilkey przedstawia melancholijne postacie, często baśniowe i fantazyjne. Jego obrazy są pełne poczucia tęsknoty i przyciągają widza mieszaniną kapryśnej poezji, dowcipu i tajemnicy.


Artykuły




płótnie, 97x71 cm, 1566 r.)

Źródło: http://arthistory.about.com/
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Mikę Stilkey, Grey Cat Creeping (tusz, kolorowe kredki oraz farby akrylowe na 11 książkach, 23x46 cm, 2007)

Źródło: http://www.mikestilkey.com/
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Projekt Centralnej Biblioteki w Dubaju

Źródło: http://bashmohandis.blogspot.com/2007_06_01_archive.html




Spośród prac polskich malarzy, przedstawiających książkę, warto wymienić obraz Władysława Ślewińskiego pt. „Maska i książki” (około 1897) oraz obraz Barbary Jaśkiewicz-Socewicz pt. „Czytająca dziewczyna” (2000).

*


Artykuły



Również we współczesnym rzeźbiarstwie można odnaleźć fascynację książką i jej formą. Warto choćby wymienić „Siedząc na historii” (Sitting on History, 1996) Billa Woodrowsa. Rzeźba przedstawia ławkę w kształcie książki, przykutą łańcuchem do kuli i symbolizuje zawartą w książkach wiedzę, od której nie jesteśmy w stanie uciec. Praca znajduje się w londyńskiej British Library.

Kolejną ciekawą rzeźbę posiada Biblioteka Uniwersytecka w Sunderland.
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Der moderne Buchdruck, projekt agencji

Scholz & Friends (2006)

Źródło: http://www.marcokrings.de/




Jest to „Ścieżka wiedzy” (Pathways of Knowledge, 1993) Colina Wilbourna. Przedstawia ona stertę kamiennych książek — nawiązanie do Wielkiej Biblioteki Św. Piotra — a otwarta księga to Biblia Wearmouth. Rzeźba jest częścią St Peter’s Riverside Sculpture Project (autorami są C. Wilbourn oraz Chaz Brenchley). Kompozycja obejmuje kilka rzeźb — rozmieszczonych w mieście Sunderland, wzdłuż północnego bulwaru zwanego Monkwarmouth, przy ujściu rzeki Wear — które symbolicznie wią-żą przeszłość z teraźniejszością, nowe z tym, co było wcześniej.

Obecnie na całym świecie powstaje wiele tzw. „instalacji”, nawiązujących do istotnych wydarzeń w historii. Najbardziej znaną jest „Współczesny druk” (Der moderne Buchdruck, projekt agencji Scholz & Friends z 2006). Rzeźba znajduje się w Berlinie na Bebelplatz (dawny Plac Opery) i jako część projektu Land der Ideen (prezentuje najbardziej charakterystyczne symbole Niemiec) nawiązuje do wynalazku Gutenberga, targów książki w Lipsku, ale przede wszystkim do akcji palenia książek przez nazistów, której hasło brzmia-ło „Przeciwko antyniemieckiemu duchowi”. Kulminacyjny punkt tych wydarzeń przypadł na 10 maja 1933 r., kiedy to w 22 niemieckich miastach uniwersyteckich spalono książki autorów z tzw. „czarnej listy”. Wśród nich były utwory Bertolta Brechta, Heinricha Heinego, Ericha Marii Remarque’a, Zygmunta Freuda czy Karola Marksa. Tylko w samym Berlinie spłonęło prawie 25 tys. książek.

Innym dziełem, nawiązującym do tych wydarzeń, jest Pomnik ku Pamięci Akcji Palenia Książek (Denkmal zur Erinnerung an die Bucherverbrennung). Jest to ukryty w podziemiach pokój, o wymiarach około 7 metrów na 7 metrów, pomalowany na biało i oświetlony, wypełniony regałami. Pomieszczenie nie jest dostępne dla zwiedzających, można jedynie zajrzeć do niego dzięki przezroczystej szybie umieszczonej pośrodku Bebelplatz. Twórcą pomnika, budowanego wiatach 1993-1995, jest urodzony w Tel Awiwie, artysta Micha Ullman. Umieszczenie pomnika w podziemiach berlińskiego placu było zamierzeniem celowym — ma on kojarzyć się z grobowcami, katakumbami, miejscami tajemniczymi, do których człowiek odnosi się z czcią i szacunkiem oraz które pielęgnuje się w pamięci.

W architekturze można znaleźć kilka przykładów inspirowanych formą książki. Najczęściej są to budynki biblioteczne. Ciekawym przykładem jest Biblioteka Publiczna w Kansas City. Jej fasadę tworzą grzbiety książek wybranych przez mieszkańców miasta, są to m.in.: „Władca Pierścieni” J.R.R. Tolkiena, „Romeo i Julia” W. Shakespeare’a, „Zabić drozda” H. Lee, „Cyfrowa twierdza” D. Browna.

Kolejnym przykładem fasady w kształcie książki może się pochwalić Liberał Memoriał Library w stanie Kansas. Jej budowę rozpoczęto 20 października 1954 r., a ukończono 14 kwietnia 1955 r. (w 40. rocznicę formalnego założenia biblioteki). Była to pierwsza, a zarazem największa budowla tego typu w Stanach Zjednoczonych. Jej front został zaprojektowany przez architekta Georga L. Pitchera i kosztował wówczas 5000 dolarów.
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Fasada Biblioteki Publicznej w Kansas City Źródło: http://www.flickr.com/
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House of Free Creativity (2006)

Źródło: http://futurearchitects.wordpress.com/




Centralna Biblioteka w Dubaju (Du-bai Central Library — Al Mamzar La-goons) — to jedna z najnowszych budowli z motywem książki. Jej kształt ma przypominać otwartą książkę lub tradycyjną islamską podpórkę przeznaczoną na Koran. Projekt został wykonany przez ‘asp’ Architekten Stuttgart. Biblioteka będzie mogła pomieścić ponad 1,72 min książek oraz innych materiałów bibliotecznych. Termin zakończenia projektu był zaplanowany na 2009 r.

Miasto Ashgabat (Turkmenistan) może się pochwalić Domem Swobodnej Inwencji Twórczej (House of Free

Creativity). Budynek w kształcie otwartej książki stanowi siedzibę prasy (symbol wolnych mediów — paradoksalnie w Turkmenistanie takie zjawisko nie istnieje). Znajduje się tu ponadto biblioteka i archiwum.

Już w 1960 r. kanadyjski teoretyk komunikacji, Marshall McLuhan zapowiedział „śmierć kultury książki”. Dziś w XXI w., w dobie popularyzacji książek cyfrowych, mogłoby się wydawać, że tradycyjna forma książki schodzi na dalszy plan, a w niedalekiej przyszłości całkiem zaniknie. Jednak na przestrzeni wieków książka inspirowała wielu artystów do


tworzenia sztuki, a współcześnie odnajduje swoje miejsce w nowatorskich projektach architektonicznych, instalacjach itp. Napawa to nadzieją, że o książce w jej tradycyjnej formie nigdy się nie zapomni, lecz będzie się ją uważać za nieco starszą i bardziej tradycyjną siostrę      2




Autorki są pracownikami Biblioteki PK
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Fasada Liberał Memoriał Library

Źródło: http://www.lmlibrary.org/index.cfm





Trzydzieści lat NZS Politechniki Krakowskiej

We wrześniu 2010 r. Niezależne Zrzeszenie Studentów świętowało swoje trzydziestolecie. Wcześniej, w marcu tego roku, prezydent RP Lech Kaczyński odznaczył pośmiertnie zasłużonych członków NZS. Z okazji jubileuszu 19 września w bazylice oo. Dominikanów w Krakowie została odprawiona msza św., po której odbył się przemarsz uczestników, z historycznym transparentem NZS i pocztem sztandarowym, na plac Szczepański. W ramach obchodów urządzono festiwal teatralny „Mury”, koncerty, przeglądy filmów dokumentalnych, promocje książek i okolicznościowe wystawy. Jedną z nich gościliśmy w murach PK. Ostatnią rocznicową ekspozycją jest wystawa sztuki niezależnej „Pokolenie 1980” w Muzeum Narodowym w Krakowie.

Z perspektywy trzydziestu lat warto przypomnieć historię tworzenia się tej organizacji na Politechnice Krakowskiej oraz późniejsze jej losy. 22 września 1980 r. w budynku i na dziedzińcu Collegium Broscianum przy ul. Grodzkiej 52 zgromadziło się kilkaset osób. „Solidarność” reprezentował prof. Ryszard Luźny z UJ. Przedstawiono cele i projekt statutu nowej organizacji — Niezależnego Zrzeszenia Studentów Polskich. Pod deklaracją członkowską podpisało się 421 osób, w tym kilka z krakowskiego Studenckiego Komitetu Solidarności (SKS). Politechnikę Krakowską reprezentowało ponad 50 studentów. W skład Komitetu Założycielskiego NZS na PK weszli: Przemysław Szymalski, Janusz Bajorek, Adam Kutrzeba, Anna Osuch,

Fot.: Zbigniew Kokosiński
[image: ]

Wystawa „Wyszliśmy z NZS” (BJ UJ)


Jadwiga Woyciechowska, Jakub Bo-dziony, Wacław Tyrpowicz, Maria Tomaszewska, Zbigniew Malec, Wiesław Szatko i Krzysztof Ingarden.

Narodziny nowego organizmu

Pierwszy plakat wywieszony na Politechnice przez NZS PK zawierał hasło Andrzeja Gwiazdy: „Nie chcemy transfuzji nowej krwi w starym organizmie — chcemy nowego organizmu”. Zrzeszenie miało ambitne cele: zmianę ustawy o szkolnictwie wyższym, autonomię uczelni, demokratyczny wybór władz uczelni i wydziałów, przywrócenie samorządu studenckiego, udział studentów w ciałach kolegialnych uczelni oraz sprawiedliwy podział środków przeznaczonych dla studentów (dotąd monopol miał SZSP).

Sytuacja NZS na poszczególnych uczelniach zależała od postawy ich władz i liczebności organizacji. Na PK rektor prof. Bolesław Kordas czekał na formalną rejestrację i zwlekał z przydziałem lokalu, telefonu, papieru i innych środków ułatwiających studentom rozpoczęcie działalności. W walce o rejestrację NZS i samorządność uczelni doszło do zimowego, 29-dniowego strajku okupacyjnego na uczelniach łódzkich (21 stycznia — 18 lutego 1981 r.). Uczestniczyło w nim 34 tys. studentów w całej Polsce. 28 stycznia 1981 r. Rada Koordynacyjna NZS w Krakowie, na znak solidarności ze strajkującymi w Łodzi, postanowiła także przyłączyć się do strajku i wysłać swoich przedstawicieli. Na dziedzińcu Wydziału Chemii PK zwołano wiec studentów i ogłoszono pogotowie strajkowe. 15 lutego powołano w Krakowie Tymczasowy Międzyuczelniany Komitet Strajkowy. NZS PK reprezentował w nim Jerzy Łazęcki. TMKS wysłał do Łodzi swoich obserwatorów (PK reprezentował Tadeusz Szydłowski) i koordynował działania krakowskich uczelni. Strajk w Łodzi zakończył się zwycięstwem studentów. 17 lutego 1981 r. minister Górski dokonał rejestracji wszystkich uczelnianych organizacji NZS, tworzących ogólnopolską federację. Ta data stała się w następnych latach świętem Zrzeszenia. Porozumienie pomiędzy MKS a ministrem podpisane dzień później, 18 lutego, w Łodzi torowało w Polsce drogę do demokratyzacji uczelni i pozbawienia PZPR decydującego wpływu na szkolnictwo wyższe, wolnego wyboru rektorów, udziału studentów w ciałach kolegialnych i pluralizmu organizacyjnego studiującej młodzieży.

Własny kąt

Po rejestracji NZS PK, w wyniku negocjacji, które z władzami uczelni prowadzili z ramienia NZS PK Andrzej Cze-remański i Piotr Norski, otrzymaliśmy wreszcie lokal na IV piętrze Wydziału Budownictwa Lądowego. W parometro-wym pokoiku kwitło burzliwe życie, zawiązywały się znajomości i przyjaźnie. Studenci mieli poczucie udziału w czymś wyjątkowym, czuli się wolni jak nigdy dotąd i często nigdy później. Pierwszym przewodniczącym Komisji Uczelnianej NZS PK był Tomasz Basista (WA), a kolejnymi — Piotr Bień (WA) i Tadeusz Szydłowski (WM).

Gdy NZS PK liczyło już kilkaset osób, władze uczelni przydzieliły mu kilkupokojowy lokal z telefonem w nieistniejącym już „baraku za kotłownią”. Taka też nazwa przylgnęła do nowej siedziby. To tam znajdowało się „centrum dowodzenia”, odbywały się dyżury i zebrania, działała wypożyczalnia książek tzw. drugiego obiegu, było archiwum, skład papieru, farb i materiałów biurowych. Wiele pracy w funkcjonowanie naszej siedziby, a przede wszystkim biblioteki, włożyły studentki-wolontariuszki: Anka Nalepa, Maja Bogdani, Marta Kurnik, Basia Marczewska, Kasia Michałowska, Dorota Czajkowska, Maria i Małgorzata Dumy, Bogna Nosal, Grażyna Pirowska, Jolanta Pyrlik... Trudno wymienić wszystkie!

Gazetki na stołówce

Pierwsze gazetki NZS PK wywieszano m.in. na uczelnianej stołówce. Ich kontynuacją było pismo NZS PK, „Próby”, wydawane w nakładzie 1000 egz. Pierwszy numer ukazał się z datą 15 kwietnia 1981 r. Redaktorem naczelnym był Krzysztof Banasiak, a redakcję tworzyli: Maja Bogdani, Grzegorz Kłos i autor niniejszego artykułu. Numer zawierał m.in.


Fot.: Archiwum NZS PK
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relację Grzegorza Kłosa z I Zjazdu NZS, który odbył się w dniach 3-6 kwietnia 1981 r. w Krakowie. Papier dostaliśmy z Politechniki, a druk odbywał się w Zakładzie Poligraficznym PK. Do 13 grudnia 1981 r. ukazały się cztery numery pisma o łącznej objętości 112 stron formatu A5.

Redaktorem naczelnym ostatniego numeru „Prób” przed stanem wojennym, poświęconego (proroczo!) 25. rocznicy powstania na Węgrzech (z czołgami na ulicach Budapesztu na okładce), został Wojciech Przeżdziecki. Archiwalne numery „Prób” znajdują się obecnie m.in. w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej i Fundacji Centrum Dokumentacji Czynu Niepodległościowego (FCDCN) w Krakowie, Open Society Archives w Budapeszcie i Polskiej Biblioteki Internetowej (www.pbi.edu.pl).

Kultura i polityka

Komisja Kultury NZS PK zorganizowała w klubie „EXPO” cykl wykładów o twórczości Gombrowicza (mgr J.M. Stalmach) oraz na temat Tybetańskiej Księgi Umarłych (dr Ł. Trzciński). Z rozmachem działała Biblioteka Wydawnictw Niezależnych (BWN), zorganizowana od podstaw przez Wojtka Przeździeckiego. Bezdebitowe książki i czasopisma kupowaliśmy m.in. z wolnych datków na „Próby”. Śledziliśmy bieżące wydarzenia polityczne, w wielu sprawach koordynowaliśmy swoje działania z uczelnianą „Solidarnością” (m.in. z prof. Ludwikiem Górskim i dr Januszem Zajęckim). Chodziliśmy na niezależne wykłady, współtworzyliśmy i kolportowaliśmy niezależną prasę, propagowaliśmy ukazujące się poza cenzurą wydawnictwa, malowaliśmy i rozwieszaliśmy plakaty itp.

Wiosną 1981 r. odbyły się demokratyczne wybory rektora

PK. NZS PK reprezentowali jako elektorzy m.in.: Andrzej Czeremański, Jerzy Łazę-cki, Piotr Norski, Tadeusz Szydłowski i Jerzy Wójcik. Na rektora PK został wybrany prof. Roman Ciesielski, a na prorektora ds. studenckich — prof. Władysław Ziobroń. Nowy rektor okazał się bardzo wymagającym, ale cenionym partnerem we wszystkich sprawach uczelni. A w nowym Senacie PK zasiedli także studenci.

NZS PK postulowało m.in. odideo-logizowanie tzw. przedmiotów społecznych. Rozmowy z dyrekcją Instytutu Nauk Społecznych i Ekonomicznych, które prowadziłem z ramienia NZS PK, jako szef Komisji Kultury, zakończyły się podpisaniem dwustronnego porozumienia. Negocjacje były trudne, ponieważ mieliśmy do czynienia z doświadczonymi działaczami partyjnymi (w tym z lektorem KW PZPR).

Po zamachu na Karola Wojtyłę na placu św. Piotra, 13 maja 1981 r. NZS PK wysłało do Watykanu teleks tej treści: „Wstrząśnięci zbrodniczym zamachem, łączymy się w modlitwie z całym Narodem o zdrowie dla Ciebie, Ojcze Święty. Jesteśmy przy Tobie. Czuwamy”. 17 maja 1981 r. braliśmy udział w Białym Marszu w Krakowie.

NZS PK włączało się w akcje inicjowane przez KKK NZS. 25 maja 1981 r. odbył się w Krakowie marsz protestacyjny w obronie więzionych za przekonania. Pomimo obaw przed prowokacją na uczelni rozwieszono wykonane przez NZS PK plakaty informacyjne, a w marszu wzięło udział około 2 tys. osób. Przebieg protestu utrwalił na kliszy fotograficznej Wojciech Przeżdziecki, który bardzo zaangażował się w działania na rzecz uwięzionych. Prokuratorowi wojewódzkiemu wręczono petycję, w której domagano się zwolnienia więźniów politycznych (m.in. członków KPN).
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Nowa ustawa i strajki jesienne


Przed wakacjami 1981 r. opracowano wreszcie upragniony projekt nowej ustawy o szkolnictwie wyższym. 5 listopada 1981 r. powstała na PK Grupa Inicjatywna Samorządu Studenckiego w składzie: Adam Kutrzeba (WISiW), Tadeusz Do-mider (WM), Jacek Kański (WBL) i Jerzy Łazęcki (WBL). Opublikowano jej regulamin pracy i zasady oddolnego tworzenia samorządu studenckiego. W efekcie tych działań, po uchwaleniu 4 maja 1982 r. nowej ustawy o szkolnictwie wyższym, powstał na PK samorząd studencki.

W październiku 1981 r. doszło do ostrego konfliktu na tle wyborów rektora WSI w Radomiu. Lokalny protest przerodził się w trwający od 26 października 1981 r. strajk okupacyjny prawie 400 osób, reprezentujących wszystkie organizacje polityczne i związkowe. Wynik zmanipulowanych wyborów został zatwierdzony 1 listopada 1981 r. przez ministra Nawrockiego i wywołał studenckie strajki solidarnościowe w całym kraju. >

Na PK rozszerzony Studencki Komitet Strajkowy (liczył 16 osób) ukonsty- S tuował się 12 listopada 1981 r. Na jego czele stanął nowy przewodniczący NZS PK — Tadeusz Szydłowski, który został autentycznym przywódcą studenckim. Rozpoczęcie strajku okupacyjnego zapowiedziano na 19 listopada 1981 r.

SKS żądał równocześnie od MNSzWiT pilnego przekazania pod obrady Sejmu gotowego projektu ustawy.




Artykuły



Studencki strajk okupacyjny na PK miał charakter rotacyjny i trwał aż do 13 grudnia 1981 r. Strajk fotografowali z pasją Roman Flaga i Piotr Jagiełka, a życie kulturalne organizowała Komisja Kultury. SKS utrzymywał stały kontakt z władzami uczelni i spotykał się z ich strony ze zrozumieniem. Obie strony były wobec siebie lojalne i informowały o planowanych poczynaniach. Wprowadzenie przez WRON w nocy z 12 na 13 grudnia stanu wojennego spowodowało konieczność ewakuacji strajkujących, zabezpieczenia przed SB list członków, gazetek i zdjęć, zbiorów biblioteki, dokumentów itp. Strajkujący zostali przewiezieni nocą autobusami MPK na teren Huty im. Lenina, gdzie przebywali do 16 grudnia 1981 r., do momentu rozbicia strajku. Wśród strajkujących byli m.in.: przewodniczący NZS PK Tadeusz Szydłowski, Piotr Jagiełka, Adam Kutrzeba, Anna Nalepa i inni.

Represje stanu wojennego i... opór

W grudniu 1981 r. żaden z członków KU NZS PK nie został internowany. Kilkanaście osób otrzymało wezwania na rozmowy ostrzegawcze, ale zostało zwolnionych po podpisaniu deklaracji o „niepodejmowaniu działalności na szkodę PRL”. W styczniu lub lutym 1982 r. odbyło się spotkanie części członków NZS PK: od obecnych zebrano informacje o tych wydarzeniach. 5 stycznia 1982 r. komunistyczne władze zdelegalizowały Zrzeszenie jako pierwszą spośród niezależnych organizacji społecznych powstałych po Sierpniu. Studenci PK Wojciech Przeżdziecki i Piotr Jagiełka już na początku 1982 r. trafili na rok do wojska. Ten pierwszy, powołany do służby jako jedyny żywiciel rodziny, pozostawił bez środków utrzymania żonę i małe dziecko. Represje objęły demokratycznie wybrane władze PK. Rektor PK prof. Roman Ciesielski został w stanie wojennym pozbawiony swojej funkcji.

Na uczelni podejmowano różne formy oporu. Obchodzono kolejne rocznice solidarnościowe i NZS. Kolportowano niezależne wydawnictwa (m.in. Jan Gębski, Jarosław Potasz, ps. „Tygrys” i Grzegorz Surdy z grupy kolportażu PK). Wiele osób brało udział w mszach za Ojczyznę i manifestacjach w miejscu swojego zamieszkania. Kilkoro członków NZS PK (m.in. Adam Kutrzeba i Anna Nalepa) zaangażowało się w pracę podziemnych drukarni.
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25 sierpnia 1982 r. studenci Jerzy Donimirski (NZS PK) i Antoni Zieliński (AR), przebrani za robotników, umieścili u stóp Wieży Ratuszowej na Rynku Głównym tablicę Solidarności Małopolskiej z napisem: „Nie oddamy Sierpnia”. Dokumentujący ten wyczyn absolwent WM PK — Paweł Rey — został zatrzymany przez SB, następnie zwolniony, a po wywołaniu odbitek ponownie aresztowany. Tablicę usunięto. Rozpoznanego na zdjęciach Jerzego Donimirskiego ujęto dwa dni później w Warszawie. Paweł Rey był internowany od 28 sierpnia do 25 października1982 r., a Jerzy Donimirski od 28 sierpnia do 8 listopada 1982 — obaj w Uhercach koło Leska.

W okresie późniejszym, od 29 października do 24 listopada 1982, został internowany w Kielcach student II roku PK, członek KPN, Piotr Świder (ogółem w Krakowie internowano 28 studentów, w tym 23 członków NZS). Aresztowani za działalność polityczną byli studenci PK Barbara Jałoszyńska (od 12 października 1982 do 3 marca 1983) i Grzegorz Surdy (aresztowany 5 listopada 1982 r., skazany na rok pozbawienia wolności, zwolniony 21 maja 1983 r., aresztowany ponownie w okresie kwietnia 1985 do 18 sierpnia 1986 r.).

Od podziemnego do legalnego NZS

W latach 1986-1988 funkcjonowała Krakowska Rada Koordynacyjna NZS, a w jej skład wchodzili m.in. Grzegorz Surdy oraz Paweł Pawłowicz i Jan Gębski, reprezentujący NZS PK. W tym czasie podziemny NZS trzech krakowskich uczelni (AR, PK, WSP) wydawał wspólnie pismo pt. „Indeks”. W roku 1988 tzw. „drugi NZS" ponownie stał się organizacją masową. Próby ponownej rejestracji NZS na podstawie statutu z 1981 r. nie powiodły się. W rocznicę pierwszej rejestracji NZS, 17 lutego 1989 r., zorganizowano w Krakowie manifestację, którą brutalnie rozbiło ZOMO.

NZS nie zostało zaproszone na obrady „okrągłego stołu”. Porozumienie ugodowej części opozycji z komunistami nie przyniosło zdaniem młodzieży rozwiązania problemów młodego pokolenia. Młodzież szkół średnich i studencka protestowała na ulicach miast przeciwko porozumieniu z władzą bez mandatu narodu. KRK NZS, AS WiP, KPN i FMW zorganizowały 20 kwietnia 1989 ogólnopolski protest, żądając relegalizacji NZS, reformy systemu edukacji narodowej, zaprzestania militaryzacji społeczeństwa, wolności zrzeszania się i uspołecznienia środków przekazu. W Krakowie odbył się tego dnia marsz gwiaździsty studentów na Rynek Główny. Od 16 do 18 maja 1989 r. dochodziło w centrum Krakowa do manifestacji i walk ulicznych z milicją. Także w 1989 r. wznowiono wydawanie czasopisma NZS PK „Próby”.

Gdy w 1990 r. sejm uchwalił nową ustawę o stowarzyszeniach, dopuszczającą podwójną osobowość prawną, odbył się Zjazd Zjednoczeniowy NZS. Rozpoczął się nowy okres legalnej, ale całkowicie odmiennej, działalności zrzeszenia.

Zbigniew Kokosiński

Autor pracuje na PK od 1982 r., jest członkiem Stowarzyszenia NZS 1980 (nzs1980.pl).

Śródtytuły pochodzą od redakcji.


W trosce o wygląd Krakowa

Rozmowa z prof. Wacławem Celadynem — prorektorem PK, przewodniczącym Miejskiej Komisji Urbanistyczno-Architektonicznej

— Miejska Komisja Urbanistyczno--Architektoniczna, której pracami Pan Profesor kieruje, jest w Krakowie instytucją stosunkowo młodą. Proszę więc na początek o kilka słów na temat głównych celów i zasad jej działania.

— Jest to organ doradczy prezydenta Krakowa. Pierwszym zadaniem komisji jest wydawanie opinii na temat „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa’’. Na założeniach studium opierają się wszystkie plany miejskie, dlatego do zadań komisji należy również sprawdzanie jego zgodności z miejscowymi planami zagospodarowania przestrzennego oraz ich opiniowanie. Opiniowaniu MKUA podlegają ponadto wnioski o warunki zabudowy i w wielu przypadkach wnioski o ustalenie lokalizacji celu publicznego — zawsze gdy dotyczą inwestycji znaczących dla miasta, szczególnie w rejonach dla niego najważniejszych. Wnioski te muszą składać zarówno inwestorzy prywatni, jak i inwestorzy sektora publicznego. Na prośbę prezydenta wyda-jemy opinie na temat obiektów ważnych dla Krakowa, takich np. jak tzw. „szkiele-tor” przy rondzie Mogilskim, duże centra handlowe czy hala sportowo-widowiskowa w Czyżynach. Przedmiotem naszego zainteresowania są zwłaszcza budynki wysokie, niezależnie od tego, gdzie się znajdują. Istnienie komisji wynika z ustawy o planowaniu przestrzennym, a jej zadania zostały określone w zarządzeniu prezydenta miasta.

— Znacznie dłużej niż komisja istnieje w Krakowie urząd głównego architekta miasta. Czy te dwie instytucje nie kolidują ze sobą?

— Kolizji nie ma. Główny architekt miasta jest zastępcą przewodniczącego MKUA i z reguły we wszystkich posiedzeniach bierze udział.

— W jaki sposób dochodzi do wydania opinii przez komisję?

— W przypadku wniosków o warunki zabudowy komisja wraz z wnioskiem otrzymuje dokumentację architektoniczną i formalną projektowanego obiektu. Wniosek i projekt prezentuje inspektor z Urzędu Miasta, a w razie potrzeby
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również autor projektu. Na tej podstawie odbywa się dyskusja, po czym komisja formułuje swe wnioski i zalecenia.

— A Pana rola, rola przewodniczącego? Na czym ona polega?

— Moim zadaniem jest koordynowanie całości prac komisji, wyznaczanie terminów posiedzeń i analizowanie poszczególnych zapytań z Urzędu Miasta pod kątem, czy dana inwestycja powinna być zaopiniowana przez MKUA, a także wyznaczanie członków komisji na posiedzenia robocze. W sprawach wniosków dotyczących warunków zabudowy i ustalania lokalizacji celu publicznego komisja pracuje bowiem w ograniczonym składzie, w liczbie minimum 4 członków. Przewodniczący musi do każdego posiedzenia dobrać członków w taki sposób, aby ich kompetencje były dostosowane do opiniowanego zagadnienia. Posiedzenia plenarne, odbywane w pełnym składzie, dotyczą przede wszystkim opiniowania studiów, miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego i ważnych dla miasta obiektów.

— Jakimi przesłankami kieruje się komisja w swej pracy?

— Wynikają one przede wszystkim z roli, jaką chcielibyśmy nadać miastu jako głównemu ośrodkowi turystyki i usług specjalistycznych, a więc usług związanych z przemysłem, handlem, administracją, z wszelkimi rodzajami działalności gospodarczej. Kraków stał się bardzo znanym ośrodkiem tego typu usług w skali nie tylko Polski, ale i świata. Jeśli chodzi o atrakcyjność inwestycyjną w zakresie rozwoju usług specjalistycznych, w tej chwili jest on pierwszym ośrodkiem na świecie, przed Pekinem. Dla miasta jest to więc niezwykle istotna sfera rozwoju. Poza tym rozwój musi zmierzać w kierunku podnoszenia potencjału uczelni krakowskich, szczególnie w zakresie nowych technologii.

— W Krakowie szczególnie dużo emocji budzi przyszłość „szkieletom”. Jakie jest stanowisko komisji w tej sprawie?

— Zależy nam, podobnie jak całemu środowisku architektonicznemu miasta, aby budynek przybrał satysfakcjonującą formę estetyczną. Swego czasu prof. Hans Kollhoff z Berlina przedstawił koncepcję, która nawiązywała do historycznej architektury Krakowa. Proponował de facto formę archaiczną. Na to nie chcieliśmy się zgodzić. Uważamy, że tego typu obiekt powinien być jedną z wizytówek Krakowa i dlatego należy mu nadać formę całkowicie współczesną, nowatorską. Inwestor był jednak nieugięty i podtrzymywał zamiar nadania budynkowi charakteru obiektu nawiązującego do historii. Po wielu korektach pojawił się projekt możliwy do zaakceptowania i komisja wyraziła na niego zgodę, chociaż nadal nie jest to rozwiązanie w pełni satysfakcjonujące. Uznaliśmy, że „szkieletor” nie może dłużej szpecić tej części miasta.

— Inny obiekt, o którym się dużo mówi, to dawny hotel „Forum”. Jak doszło do propozycji przekształcenia go w budynek mieszkalny?

— Pomysł ten powstał w łonie komisji. Był to efekt stanowiska inwestora, który postawił ultimatum: albo wyburzy istniejący gmach i zbuduje na tym terenie osiedle mieszkaniowe, albo pozostawi teren w obecnym stanie zaniedbania. Uznaliśmy, że przekształcenie dawnego hotelu w luksusowy apartamentowiec spełniłoby w jakimś stopniu zamierzenia inwestora. Chcąc wyjść naprzeciw jego oczekiwaniom,
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Wizualizacja projektowanego kompleksu wystawienniczo-kongresowego w Czyżynach




komisja wysunęła własną propozycję. Chodzi o to, aby zachować budynek, który uznaje się dziś za sztandarowy obiekt architektury modernistycznej lat siedemdziesiątych. Środowisko architektów uważa, że powinien on pozostać w panoramie Krakowa.

— A jakie jest stanowisko komisji w sprawie budowy w Krakowie metra?

— W jednym ze swoich zaleceń komisja uznała budowę metra za inwestycję niezbędną dla właściwego rozwoju miasta. Jak wskazują doświadczenia innych miast europejskich, nawet znacznie mniejszych od Krakowa, metro w dużej mierze rozwiązuje problemy komunikacyjne. Jeżeli nawet w tej chwili jeszcze bez metra się możemy obejść, to z czasem stanie się ono koniecznością. Mówimy tutaj o dwóch liniach tzw. premetra, czyli czegoś pośredniego między tramwajem a metrem. Premetro przebiegałoby pod ziemią tylko na terenie Starego Miasta. Jest to, oczywiście, rozwiązanie tańsze i łatwiej adaptowalne do istniejących w Krakowie warunków terenowych, jeśli chodzi o zabudowę i warunki geologiczne. Jedna linia miałaby przebiegać w kierunku wschód — zachód, a druga — północ — południe.

— Wspomniał Pan Profesor na początku naszej rozmowy o projekcie budowy kompleksu wystawienniczo--kongresowego w Czyżynach. Jest też koncepcja budowy podobnego centrum przy rondzie Grunwaldzkim.

— Centrum kongresowe przy rondzie Grunwaldzkim zapewne zostanie zrealizowane. Obiekt, który mógłby powstać w Czyżynach, byłby znacznie większy i bardziej wielofunkcyjny. Ten pierwszy może pomieścić jednorazowo około 2 tys. gości. Obiekt w Czyżynach jest przewidziany nawet na 10 tys. osób i mógłby też służyć do organizowania targów, wystaw, koncertów i imprez sportowych. Przy rondzie Grunwaldzkim będzie można urządzać tylko konferencje i koncerty.

— Czyli obiekt czyżyński byłby o wiele bardziej korzystny dla miasta.

— Dużo korzystniejszy, zarówno pod względem funkcji, jak i wielkości. Również ze względów komunikacyjnych jest dobrym rozwiązaniem, ponieważ znajduje się przy ważnych węzłach drogowych poza ścisłym centrum, a jednak w niewielkiej odległości od niego.

— To są tereny należące do Politechniki Krakowskiej. Czy nasza uczelnia byłaby jakoś zaangażowana w powstanie tego centrum?

— Zamierzaliśmy początkowo realizować obiekt we współpracy z poważnym inwestorem prywatnym. Chcieliśmy też zdobyć na to fundusze unijne. Początkowo uzyskaliśmy zapewnienie finansowania na poziomie 80 min złotych. Znaleźliśmy się na tzw. liście indykatyw-nej środków unijnych, ale przy kolejnej rewizji zostaliśmy z listy skreśleni. To był cios, który spowodował, że musieli-śmy rozpocząć poszukiwania inwestora prywatnego w kraju lub za granicą. Poszukiwania przerwała recesja, bo to jest poważne przedsięwzięcie, wymagające dużych nakładów. Całość została skalkulowana na ponad 700 min złotych, z czego pierwszy etap wymaga wkładu 350 min złotych.

— Czy komisja ma wystarczający wpływ na architekturę i urbanistykę Krakowa?

— Zadania komisji dokładnie określa ustawa i są one wypełniane. Natomiast wydaje się, że architekci w ogóle powinni mieć większy wpływ na decyzje urzędnicze. Niestety, wpływ ten jest bardzo ograniczony i dość słabo związany z decyzjami administracyjnymi w tej dziedzinie. Jest też wiele uwarunkowań prawnych, które uniemożliwiają racjonalne gospodarowanie przestrzenią. Poza tym Kraków trudniej się rozwija (co nie znaczy, że wolniej) od innych, podobnych miast w Polsce ze względu na stosunkowo wysoki, jeśli nie najwyższy procent gruntów prywatnych. Tam, gdzie są grunty gminne, kwestia rozwoju przestrzennego jest dużo prostsza.

— Czym zatem jest dla Pana Profesora funkcja przewodniczącego Miejskiej Komisji Urbanistyczno-Architektonicznej? Czy daje ona satysfakcję, czy raczej, z racji piętrzących się problemów, stanowi trudny do wypełniania obowiązek?

— Praca jest interesująca i z pewno-ściąsatysfakcjonująca, ponieważ pozwala wnosić wkład w rozwój przestrzenny miasta. Daje też cenną wiedzę na temat rozwoju Krakowa.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Lesław Peters

Prezentacja nowości motoryzacyjnej na Wydziale Mechanicznym PK


Jakie ciche to auto!

„Samochody elektryczne — zabawka czy niedaleka przyszłość?” — pod takim hasłem odbyła się 18 listopada na Wydziale Mechanicznym PK prezentacja samochodu elektrycznego i-MiEV, nowego produktu koncernu Mitsubishi. Uczestnicy spotkania mieli możliwość zapoznać się ze stanem obecnym i perspektywami rozwoju tego egzotycznego ciągle jeszcze działu motoryzacji.

Jednym z głównych ograniczeń jest stosunkowo mały zasięg samochodów elektrycznych pomiędzy kolejnymi ładowaniami akumulatorów. Prezentowane na PK auto i-MiEV (swoją drogą: przydałaby się jakaś bardziej wpadająca w ucho nazwa) może jednorazowo pokonać dystans około 150 km. Jednak z badań wynika, że na co dzień w większości przypadków korzystamy z samochodu na krótkich dystansach — przekonywał podczas prezentacji Arkadiusz Tomala, dyrektor zarządzający firmy MMC Car Poland. Tomala zaapelował żartobliwie o ostrożne chodzenie po Krakowie, bowiem jego firma sprzedała już w naszym mieście pierwszy samochód elektryczny, jest to auto, które porusza cię bardzo cicho. Nie ostrzega przechodniów odgłosem pracującego silnika.

Specjalista do spraw technicznych MMC Car Poland Tomasz Miluski przedstawił szczegóły techniczne. Samochód w wersji europejskiej ma masę 1100 kg, napęd na tylne koła i zamiast klasycznej skrzyni biegów prostą skrzynię redukcyjną. Zasilany jest z akumulatorów litowo-jonowych o masie 174 kg (240 kg razem z elementami mocującymi). Pobierany z nich prąd stały ulega zamianie na prąd zmienny za pomocą inwertera. Ten sam inwerter wykorzystywany jest podczas odzyskiwania energii w trakcie hamowania, kiedy silnik zaczyna działać jak ładowarka (np. podczas zjazdu ze wzniesienia za darmo doładowuje się akumulatory). Sposób jazdy może więc znacząco wydłużać okresy jazdy między kolejnymi ładowaniami.

Akumulatory można podłączyć (np. na noc) do zwykłego gniazdka elektrycznego w domu. Istnieje też opcja korzy
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stania z punktów szybkiego ładowania, gdzie w ciągu 30 minut ładuje się baterię do 80 proc, jej pojemności, a w pięć minut można zgromadzić zapas prądu na

Transport przyszłości

14 i 15 października odbyło się na Oxford Brookes University i w zakładach BMW w Cowley (hrabstwo Oxford) spotkanie studialne ekspertów poświęcone transportowi elektrycznemu jako formie komunikacji, która sprzyja gospodarce ograniczającej emisję gazów cieplarnianych do środowiska. Hasło przewodnie spotkania brzmiało „Road to Electric Mobility”. Województwo małopolskie i Politechnikę Krakowską reprezentował dr inż. Zdzisław Juda z Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych.

Podczas seminarium wymieniano poglądy na temat warunków wprowadzania pojazdów z napędem elektrycznym w regionach takich, jak: South-Eastern Eng-land (Wielka Brytania), Noord-Brabant 20-30 minut jazdy. Uwzględniając ceny prądu w Polsce, koszt przejechania 100 km — to 5-6 złotych. Problemem jest obecnie wielkość sieci punktów szybkiego ładowania. W Warszawie są na razie... dwa i tylko jeden ogólnodostępny. Największą barierę w upowszechnianiu samochodu elektrycznego stanowi jednak jego cena. Za model i-MiEV w wersji standardowej, który sprawia wrażenie popularnego autka dla niezamożnej klienteli, trzeba zapłacić ponad 160 tys. zł.

Prezentacja, która obyła się w Auli A3 na Wydziale Mechanicznym, i była połączona z pokazem samochodu w ruchu, przyciągnęła wielu studentów, a także liczne grono kadry nauczającej. Honory domu pełnił dziekan WM prof. Leszek Wojnar. W spotkaniu uczestniczył też prof. Andrzej Mruk, dyrektor współorganizującego prezentację Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych.

(PS)

(Holandia), Emilia-Romagna (Włochy), Andaluzja (Hiszpania) i województwo małopolskie (Polska), również w miastach — Sztokholmie i Tallinie.

Zakłady BMW w Cowley wykorzystały okazję, by zaprezentować uczestnikom spotkania samochód elektryczny Mini-E oraz udostępnić do zwiedzania jego linię produkcyjną. Obecnie są przeprowadzane testy pojazdu w kilku krajach.

Spotkania ekspertów odbywają się w ramach finansowanego przez Unię Europejską programu lnterreglVC. Komisja Europejska oczekuje, że w ich rezultacie powstanie mapa drogowa wprowadzania samochodowego transportu elektrycznego w Europie.

Andrzej Mruk
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O Politechnice Krakowskiej napisali
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Kraków przyszłości — debata rektorska „Dziennika Polskiego”

„Dziennik Polski" z 9 i 12 XI 2010 r.

Na debatę o przyszłości Krakowa redakcja „Dziennika Polskiego" zaprosiła rektorów największych uczelni w mieście. Przed wyborami samorządowymi rozmawiano głównie o przyszłości Krakowa oraz o tym, jakie warunki powinien spełniać przyszły prezydent miasta. W debacie udział wzięli: prof. Roman Niestrój (UEK), prof. Antoni Tajduś (AGH), prof. Kazimierz Furtak (PK) oraz prof. Karol Mu-sioł (UJ).

Czy zgadzają się panowie z tezą, że Kraków — mówiąc językiem sportowym — bardziej jest rozgrywany niż prowadzi grę o swoją przyszłość. Rozwija się, ale reaktywnie, a nie aktywnie, chaotycznie, a nie planowo.

Prof. Kazimierz Furtak: Trudno się z tą tezą nie zgodzić, jeżeli zrobi się topografię tego, co się w Krakowie dzieje. Wiemy, w jak niewielkim stopniu miasto jest pokryte miejscowymi planami zagospodarowania i jak długo trwa debata na temat rozwoju Krakowa. Dotyczy to urbanistyki, problemów komunikacyjnych. Dotyczy to także możliwości wykorzystania potencjału, jakim dysponują uczelnie wyższe. Środowisko akademickie i naukowe wymienia wiedzę i doświadczenia m.in. w ramach Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa, miasto nie stworzyło innego forum wymiany myśli, prezentacji pomysłów i sposobów ich wykorzystania. (...) Wszystkie problemy, z jakimi miasta mogą się spotkać są do rozwiązania przez uczelnie wyższe. Mamy specjalistów w różnych dziedzinach, którzy są w stanie temu podołać. W jaki sposób jest to wykorzystane? Nasi pracownicy rozwiązują wiele problemów dla innych miast, a chętnie robilibyśmy to w o wiele większym niż dotąd wymiarze dla Krakowa i Małopolski. (...) Prezydent miasta przede wszystkim powinien być menedżerem, a nie urzędnikiem. Musi potrafić wyjść poza gorset związany z przepisami. To, co się dzieje w Krakowie, niekoniecznie powstaje z pieniędzy miasta. Potrzebna jest więc umiejętność pozyskiwania środków europejskich i centralnych.

Nagroda dla nowohuckiego projektu

„Dziennik Polski" z 9 XI 2010 r.

Absolwentka Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej Joanna Stefanowicz zdobyła jedną z trzech równorzędnych nagród w tegorocznej edycji konkursu „Architektura Betonowa 2010” organizowanego przez PK. Laureatka zaprojektowała budynek Muzeum Rzeźby Współczesnej w Nowej Hucie. Nowoczesny, geometryczny budynek usytuowała przy alei Róż.

Politechnika wygrała turniej krwiodawców

„Dziennik Polski” z 9 XI 2010 r.

Zarząd Pierwszego Klubu Honorowych Dawców Krwi Cracovia Pasy był organizatorem piłkarskiego turnieju halowego w Skawinie. Triumfował w nim zespół AZS Politechnika Krakowska. Zwycięską drużynę prowadził trener Dariusz Bijak, a ekipa wystąpiła w składzie Tomasz Poproch, Wojciech Ochałek, Kamil Hołyś, Bartosz Szczygieł, Dominik Dobranowski, Krzysztof Michalski, Dawid Miazga i Łukasz Mu-skalski.

Po prostu najlepsi. Konkurs „lnnovator Małopolski 2010” rozstrzygnięty

„Gazeta Krakowska” z 17 XI 2010 r.

Poznaliśmy laureatów piątej edycji konkursu „lnnovator Małopolski 2010". Zgłosiło się do niego 38 firm, średnich, małych i mikro, wyróżniających się nowatorskimi projektami, produktami, usługami. — Innowacja i wiedza to dziś atrybuty liczące się najbardziej, o czym wiedzą uczestnicy naszego konkursu. Wiedzą też, że innowacyjność sprzyja konkurencyjności, zaś w Małopolsce są dobre ku temu warunki — powiedział prof. Jan Kazior, prorektor ds. nauki Politechniki Krakowskiej. Konkurs organizuje Centrum Transferu Technologii Politechniki Krakowskiej przy wsparciu

Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego.

Dziesięć szans Małopolski „Gazeta Wyborcza" z 16 XI 2010 r,

Takich badań jeszcze w Polsce nie było. Projekt Perspektywa Technologiczna Kraków Małopolska 2020 jest już na etapie podsumowań. Jego realizatorem był Krakowski Park Technologiczny, który współpracował z przedstawicielami biznesu, administracji oraz krakowskich uczelni. 700 ekspertów wytypowało 10 najbardziej przyszłościowych technologii, które mogą być rozwijane w Małopolsce. — Wybrana lista dziesięciu technologii zawiera tematykę bliską naszej uczelni. W tych tematach możemy współuczestniczyć — mówi rektor Politechniki Krakowskiej Kazimierz Furtak.

Honory dla prof. Góreckiego

„Dziennik Polski" z 26 XI 2010 r.

Senat Politechniki Krakowskiej nadał tytuł doctora honoris causa prof. Henrykowi Góreckiemu, wybitnemu chemikowi z Politechniki Wrocławskiej. Prof. Henryk Górecki od ponad 40 lat pracuje naukowo w Instytucie Technologii Nieorganicznej i Nawozów Mineralnych tej uczelni. Opracował i wdrożył wiele technologii oraz produktów w przemyśle nawozowym, nieorganicznym, chemii gospodarczej i rolnictwie.

21 min zł za remont Franciszkańskiej w błoto?

„Dziennik Polski” z 26 XI 2010 r.

Czy przebudowę torowiska przy Dominikańskiej i Franciszkańskiej, kosztującą 21 min zł, przeprowadzono bez specjalistycznych badań? Wczoraj przez kilka godzin zespół ekspertów z Politechniki Krakowskiej dokonywał szczegółowych pomiarów drgań ścian klasztoru Dominikanów. — Jeśli wyniki, których analiza potrwa około dwóch tygodni, wykażą, że wibracje podłoża nadal przekraczają normy lub są wysokie, znaczy, że pieniądze zostały wyrzucone w błoto. Nie zawsze zastosowanie najgrubszej maty gwarantuje pozytywny efekt — ostrzega Piotr Stecz, kierownik Laboratorium Badania Odkształceń i Drgań Budowli PK.
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Galeria Kotłownia

XI Międzynarodowe Biennale Sztuk Plastycznych

Osób Niepełnosprawnych

1 grudnia 2010 - 5 stycznia 2011

Wystawa XI Biennale składa się z prac, które stanowią 10 proc, wszystkich zgłoszonych (dokładnie było 828 prac 402 autorów z 4 krajów: Bułgarii, Finlandii, Polski i Słowacji). Jury w składzie: mgr Agnieszka Bromboszcz — historyk sztuki, Muzeum Narodowe w Krakowie, dr hab. Joanna Stożek — artysta malarz, architekt, Politechnika Krakowska, dr Marcin Kowalik — artysta malarz, Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie, mgr Helena Maślana — sekretarz jury, prezes Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych, pod przewodnictwem prof. Adama Wsiołkowskiego (rektor Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie) wybrało do II etapu 80 prac. Przyznano nagrody w 3 kategoriach: twórczość dzieci (urodzeni po 1 stycznia 1993 r.) i twórczość dorosłych — malarstwo oraz grafika i rysunek.

W kategorii „twórczość dzieci” trzy równorzędne nagrody otrzymali: Martin Havlićek (Cadca, Słowacja) za pracę „Na stavbe”, Patryk Kupisz (Skierniewice) — „Warsztat samochodowy”, Piotr Traczyk (Skierniewice) — „Domy”. Jury przyznało wyróżnienie honorowe: Katarzynie Brzazgoń (Kraków) za pracę „Twarz Maska”, Kamilowi Głowackiemu (Kraków) — „Jesień”, Marcinowi Krawczykowi (Skierniewice) — „Mój tata”, Tobiaszowi Lutemu (Kraków) — „Koń”, Monice Migo (Kraków) — „Budujemy dom”, Pawłowi Szterlejowi (Kraków) — „Ubranie”, Piotrowi Wardzińskiemu (Skierniewice) — „Dworzec kolejowy”.
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W kategorii „twórczość dorosłych: malarstwo” I nagrodę otrzymał Mariusz Stankiewicz (Dąbrowa Białostocka) za pracę pt. „U mnie na wsi”, II nagrodę — Michał Racki (Konstantynów Łódzki) za pracę pt. „Wilanów”. III nagroda została przyznana Milenie Maciaszek (Skierniewice) za pracę pt. „Niebieski dom”. Jurorzy przyznali 5 równorzędnych wyróżnień honorowych. Otrzymali je: Marek Bielski (Dąbrowa Białostocka) za pracę pt. „Wigry”, Maria Grzesik (Racibórz) — „Sacrum”, Katarzyna Leja (Kraków) — „Pieskie życie”, Magdalena Pońska (Skierniewice) — „Kwiaty i drzewa", Maria Wołczyńska (Kraków) — „Tryptyk II. Nowy York o zmierzchu”.

W kategorii „twórczość dorosłych: grafika i rysunek” I nagrodę jury przyznało Sebastianowi Gałeckiemu (Konstantynów Łódzki) za pracę pt. „Pejzaż miejski I”, II nagrodę — Januszowi Lipta-kowi (Jawiszowice) za pracę „Afryka”, III nagrodę — Renacie Jagielskiej (Toruń) za pracę „Widok z okna”. Na równorzędne wyróżnienia honorowe zasłużyli: Krzysztof Grabowski (Kraków) za pracę „Moje miasto nocą”, Sebastian Jackowski (Katowice) — „Krowa”, Kamil Kowalczyk (Kraków) — „Ulica”, Damian Mizera (Sosnowiec) — „Mama i tata".

Honorowymi patronami Biennale zostali prezydent Krakowa Jacek Majchrow-ski oraz rektor PK prof. Kazimierz Furtak. Dzięki ich hojności laureatom wręczono wartościowe nagrody rzeczowe. W tym roku do grona przyjaciół Fundacji dołą
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czyło Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK, wzbogacając pulę nagród dla laureatów. Organizatorzy serdecznie dziękują wszystkim osobom i instytucjom za życzliwość i pomoc w przygotowaniu XI Międzynarodowego Biennale Sztuk Plastycznych Osób Niepełnosprawnych.
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Rozwiązanie szarady ze s. 32:

KO-LO-RO-WE MA-RZE-NIA

Na koniec numeru...

Baśniowa szarada

Zanim moja głowa zaśnie,

Roją się w niej różne baśnie.

Widzę drzewo, co na PIERWSZEJ-SZÓSTEJ

Piękny obraz ma w PIERWSZYM-DRUGIM-SZÓSTYM, Az PIERWSZEGO-SZÓSTEGO-SIÓDMEGO tego drzewa

Płynie rzeka, która śpiewa.

Wołam: SZÓSTA-PIERWSZA nieś mię, nieś!

Siadam — a to PIERWSZEGO-SIÓDMEGO grzbiet.

Więc cwałuję, ziemia drży, Gdzie się czerwień maków skrzy.

Przez PIĄTE-PIERWSZE-CZWARTE pole pędzę, Na kraj świata, bez pieniędzy.

I choć sen mnie z lekka bierze, Pedałuję na TRZECIM-CZWARTYM-SZÓSTYM.

Aż zasypiam, wierząc święcie W CAŁOŚĆ, jutro przed zaśnięciem.

Krzysztof Konstanty Stypuła

W tekście wiersza należy odgadnąć sylaby kryjące się pod poszczególnymi cyframi. Sylaby te, wypisane w kolejności ich numeracji, utworzą hasło (nazwane w tekście CAŁOŚĆ), stanowiące rozwiązanie szarady:


1        2         3        4       5       6         7




SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA
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Rozwiązanie drukujemy na innej stronie.
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Uwaga pracownicy: tak prawidłowo parkujemy śmigłowiec na terenie kampusu PK!





PROMOCJE DOKTORSKIE — 3 grudnia 2010 r.
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Wojciech Balcerzak
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Teresa Kusionowicz
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Adam Niestony




[image: ]

Teresa Steliga
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XI Międzynarodowe Biennale Sztuk Plastycznych Osób Niepełnosprawnych
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